
N er 296. Kraków, Piątek 28 Grudnia 1888. Rocznik XLI.'
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

• ddzielne Nra Czasu , o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P  ■> u  ■> . .  -    .  v  n  n  s  i  !P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie aiistryackiem . . . •..........................
„ niemieckiem . . .

I do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcji 
.i i n n y c h  państw należących do związku pocztowego

na ca ły  rok na k w a r ta ł
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

3 złr.

l . i f t y  z .
franco do

ycb państw naiczącycn do związku pocztowego . • ,AV- °  zir. 3 złr.
f * r r n n m e r a t ę  p r z y j m u j e  s i ę  t y l k o  o«> *-?° a °  o s t a t n ie g o  dnia w miesiącu, 
z pieniądzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się" nadsyłać 

,  AHministracyi Czasu  w Krakowie — L is ty  reklam acym e nienmeczetn,, 
opłacie pocztowej. — L istów  niefrankow anych  

R ę k o p l s m ó w  n a d s y ł a n y c h  me zwr
przyjmuje się. 

zwraca się.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU4 w Krakowie i urzędy pocztowe. Kiejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (imseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU*1 w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Sarats-Pferes 81, (prenumeratę p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg. A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. 51. G. K. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendlęr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

P r z e d p ł a t a  na „ C Z A S “
od 1 stycznia 1889 r.

/  p r i r s y tk ą  p o r  i  tour Q w pnńmtinir
A u z t r y a c k i e m  :

Da cały rob *•* z r̂ - 
Da pół roku na kwartał aa 1 miesiąc

zjr złr. «  złr. 3 5 0
Z  przesyłką pocztową do Niem iec: 

na cały rok Aft marek, 
aa pół roka na kwartał aa 1 miesiąc 

3 *  marek 1 4  marek 6  marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźni- 

wypisanie nazwiska i miejsca odbiorą albo nade 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

■Sw* rrenumerata liczy się ty lko  
od pierwszego do o s t a t n i ego  dnia 
w miesiącu. •tgJB

jPgr Keftlamscyc prenumeratorów 
o niedoszłe ira mogą t»>c uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Itru dzlenailka. ftn 
mera utgubione m« gą toye dostar 
tioue o ile zapas atarczy za gotówkę 
iub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy lamer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
p o c z to w ym ,

Cena „CZASU“ zagranicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego Numeru.

Miejscową po«rnumerat>ę (koar 
talnie 5 złr., miesięcznic 3 złr.) 
przyjmuje itniniiu>>L-acy« „€»«***,' 
tudzież ajeneye pp. Ignacego llerza 
biuro dzlenuistów i ogłoszeń przy 
placu Maryacklm 9, handel Z. Sikał 
sklego w Sukiennicach pod 1. 37 
sprzedaż gazet U lii. fiiuklińskiegc 
w hali Sukiennic 1. 6, księgarnia 
Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 
głównym, handel Kajera przy ul 
drodzklej, handel Ilessa 1 główna 
trafika w rynku głównym.

1*1*. Prennmcratorowle „Czasu*4 
we Lwowie zechcą składać przed­
płatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9.

Od Adm inistracyi „ Czctsu“
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z oplatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze zlotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty11 Augusta 11 ilkońskiego, naj­
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Mickie­
wicza pięknie oprawne w 4 tomach za 2 złr. i 
dzieła Wincentego Pola w 10 sporych to­
mach za 10 złr. 60 ct.

Przegląd Polityczny.
K r a k ó w  2 7  grudnia .

W sp om n ieliśm y ju ż  w  w ilią  św ią t o t e m , że  
B erlin ie  zd aje  s ię  w  tym  roku p an ow ać w ię- 

jze zaufan ie do u trzym ania pokoju  na czas dłuż- 
y, n iż  o tej sam ej porze w ia ta c h  1886  i J o o i,  
że  w ła śn ie  ten  sam  dzien n ik  P ost, który w ów - 
,as przodow ał w szystk im  pism om  półurzędow ym  

szerzen iu  w ie śc i alarm ujących, p rzem aw ia  obe 
lie z w ie lk ą  u fnością  w  trw ałość pokoju. N a­
sieję p ism  urzęd ow ych  stw ierd zają  w  w y ższy m  
szcze  stopniu  sło w a  cesarza , który czy n ią c  prze 
m em i św iętam i przeg ląd  urządzeń  m arynarskie  
okrętów  w  S zczec in ie  o d ezw a ł s ię  do robotm - 
)w  * W u lk an a“ ofiarujących m u w ien iec  laurow y  

t e ’’s ło w a : „Jestto  p ierw szy  w ien iec  laurow y,
óry od b ieram , c ie szy  m n ie , że  je s t  on w ła śn ie
ieńeem  pokoju . 11 ,
N a  d o w ó d , że n ad zieje  u trzym ania pokoju m c  

płonnem i, przytaczają  p ism a b erliń sk ie  i tę  o- 
i l ic z n o ś ć , że  R o śy a , ja k  to zgod n ie  donoszą  
P etersb urga  do Magdeb. Ztg  i do D aily Tele- 
■a ph , odm ów iła  ju ż  stan ow czo  w sze lk ieg o  udziału  

W ystaw ie p arysk iej 1 8 8 9 , a  rząd petersbu rsk i 
decił w szystk im  p ism om  ro sy jsk im , ab y  zan ie- 
,a ły  zach ęcan ia  przem ysłow ców  do w y sy ła n ia  na  
a  sw v eh  w yrobów .
J ed vn vm  tonem  dysharm om jnym  w  tych  g lo -  

ich pokojow ych  je s t  przyp om nien ie  Koln. Z t g ż e  
w estva w schodn ia  p ozostaje w  tym  roku tak  
,mo n ieza ła tw io n ą , ja k  w  poprzednich  
fV v  z tei strony n ie zn ajd zie  s ię  ja k i pow ód  

> obaw , za leżeć  będ zie  g łó w n ie  od sposobu, 
ja k i b ieżące  spraw y serb sk ie  i bu łgarsk ie  za-

Stosunfed serb sk ie  w s t ę p u j ą  ob ecn ie w  ja k ą ś  fazę  
ó ™ którei n ie w ied z ieć  ja k i o sta teczn ie

Ifzm ąobrót. W ięk szość  w ielk iej sk u p czyn y , która  
a uch w alić  now ą k on stytu cyą , stan ow ią  sam i ra- 
/k a liśc i' sk oa lizow an i z n iem i liberaln i, pod w o  £Ł  M SUM cy, s ,
r-.ni r o s y j s k i e g o  nad berb ią , d la  których przeto  
itych czasow a  p o lity k a  króla  M ilana b y ła  so lą

M M cońiiśyi zajm ującej s ię  u łożen iem  projektu  
m s t y t u c y i  ośw ia d czy ł król M ilan, że po za g ra ­
ce k on cesyj, ja k ie  w  w stęp n ych  naradach ko- 
i s y i  p o i y u i ł ,  n ie  postąp i an i k ro k u , a  k ied y  

k o m i s y a  w  końcu na ca ły  projekt zgod ziła , 
dożył król w  dłuższem przemówieniu nacisk na

to, że ponieważ projekt konstytucyi jest rezulta­
tem zgody wszystkich stronnictw, życzy sobie, 
aby bez najmniejszej zmiany i bez długich roz­
praw en bloc przyjętą została. Za wszystko, coby 
w przeciwnym duchu zajść miało w skupczynie, 
odpowiadać b ęd ą , w myśl słów przemowy króla, 
przywódzcy stronnictw, tak wobec niego jak  na­
rodu, jak  i wobec historyi.

Po takiej przemowie stawiającej alternatywę, 
że albo projekt obecnej konstytucyi będzie bez 
wszelkich korowodów przyjętym, albo wrócić wy­
padnie do dawnego prawnego porządku rzeczy, 
jak  to król Milan poprzednio już był zapowie 
dział, przeważna część przywódzców oświadczyła 
się oczywiście, że życzenia króla usilnie popierać 
będzie, ale że im wszystkich stronników swoich 
trudno będzie utrzymać w karbach, o tem prze­
konywa już kilku znaczących symptomów.

W komisyi do zbadania projektu konstytucyj 
nego przyjęto wprawdzie znaczną większością 
głosów projekt, jaki wszystkie stronnictwa zgo­
dnie z koroną umówiły; kiedy jednak przyszło 
do podpisywania czterech egzemplarzy, z których 
jeden ma pozostać w rękach króla, drugi ma być 
przedłożony Izbie, trzeci złożonym w archiwach 
państwa a czwarty w bibliotece narodowej, gdzie 
każdy ma mieć możność przekonania się o zgo­
dzie króla z całym narodem , dwóch członków 
komisyi ze stronnictwa radykalnego, Dymitr Ka- 
ticz i Banko Taisicz, odmówiło swego podpisu, 
wbrew poprzednim postanowieniom tak klubu ra­
dykalnego, jak  i liberalnego, które się za przyję­
ciem en bloc projektu konstytucyjnego oświad­
czyły- ,

W Izbie postanowiono też wykluczyć pomiecio­
nych deputowanych tak od wyborów na prezesów 
i wiceprezesów Izby, jak  i od wszelkich innych 
komisyj. Pominięto ich też na posiedzeniu ponie- 
działkowem w wyborach do komisyi weryfikacyj­
nej złożonej z 9 członków pod przewodnictwem 
Risty Popowicza; być więc może, że wobec usil­
nych starań reszty przywódców stronnictwa rady­
kalnego, konstytucyą przyjętą zostanie bez wszel­
kich prób przeprowadzenia jakiejkolwiek popraw­
ki, ale Dymitr Katicz i Banko Taisicz mają mieć 
wielki wpływ na prowincyi, opozycyjne ich za­
biegi mogą się więc stać źródłem późniejszych 
zawichrzeń w kraju.

List zamieszczony w Polit. Corr., równie jak 
i inne doniesienia półurzędowe z Serbii twierdzą 
zresztą, że tak w stolicy, jak  w kraju przeważa 
usposobienienie lojalne, oparte na uczuciu wdzię­
czności dla króla za zrzeczenie się znacznej czę­
ści dawnych prorogatyw korony.

W Izbie przemawiał Risticz w duchu pojednaw­
czym, kładąc szczególniejszy nacisk na wdzię­
czność, jaką kraj winien królowi za przyjście do 
skutku nowej konstytucyi.

W Bułgaryi dokładał książę Ferdynand wszel­
kich starań, aby skłonić Stojłowa i Naczowicza 
do cofnięcia, dymiśyi i odstąpienia od warunków, 
jakie w tej mierze stawiali. Warunkami temi by­
ły, aby sobranie przyjęło napowrót odrzucone już 
paragrafy kodeksu i aby rehabilitować majora Po­
powa. Kiedy im przedstawiono niepodobieństwo 
tych warunków, ponowili swe żądanie dymisyi, 
przyrzekając jednak, że nowemu gabinetowi* ze 
swej strony żadnych trudności stawiać nie będą, 
poczem król, po dłuższej naradzie z Stambulowem, 
powołał w ich miejsce dotychczasowego prezesa 
Izby Tonczewa na ministra sprawiedliwości, a do­
tychczasowego naczelnika finansów dla Rumelii 
wschodniej Sałabaszowa na ministra finansów. 
Stronnicy Stojłowa i Naczowicza me zdają się być 
skłonnymi do zważania na przyrzeczenia swych 
przewodników, że nowemu gabinetowi znacznych 
trudności stawiać nie będą i zaczęli od silnej a- 
gitacyi w Sobraniu, aby w miejsce powołanego 
do ministerstwa Tonczewa wybrać Stojłowa pre­
zesem Izby. Usiłowania te skończą się prawdopo­
dobnie na niczem, ich pojawienie się jednak* u- 
wydatnia dziś już źródło niezadowolenia, z którego 
w kraju różne nieporozumienia wypłynąć mogą.

Pisma rosyjskie pospieszyły z odpowiedzią na 
groźbę półurzędowych dzienników niemieckich, że 
ogłoszą traktaty austryacko-rosyjskie, na których 
podstawie opiera się dotąd polityka austro-węgier- 
ska na Wschodzie. Z ich wynurzeń można się 
przedewszystkiem przekonać, że podobne traktaty 
istnieją rzeczywiście. Nowoje Wremia i Moskowsk. 
Wied. czynią bowiem uwagę, że podobne ogło­

szenie sprzeciwiałoby się w wysokim stopniu przy­
zwoitości politycznej. Ostatni z tych dzienników 
dodaje nadto: „Wszyscy wiedzą doskonale, że
podstawą polityki Austryi na Wschodzie nie są 
traktaty, ale rada udzielona przez Niemcy, aby 
się Austro-Węgry za straty poniesione w Niem­
czech wynagrodziły na Wschodzie, a politykę 
w tym kierunku prowadzoną wspiera dotąd gabi­
net berliński. Któż inny* jeśli nie ks. Bismark u- 
dzielał rady, aby punkt ciężkości monarchii habs­
burskiej przenieść z Wiednia do Pesztu? (Por. 
list hr. Rechberga do hr. Karolyi z dn. 28 lutego 
1863). Któż inny* jeśli nie on obiecywał za sojusz 
z Niemcami popierać usiłowania do zyskania na 
Wschodzie konpensacyj? (Por. listy hr. Beusta do 
hr. Wimpffena z d. 19 kwietnia 1864 i hr. Beusta 
do cesarza Franciszka Józefa pisany w sierpniu 
r. 1871). Od czasu zawarcia sojuszu z Austro- 
Węgrami popierał ks. Bismark tem czynniej poli­
tykę Austryi na Wschodzie. Umowy między Au- 
stryą a Rosyą* straciły swój walor z chwilą, kie­
dy padł pierwszy strzał nad Dunajem. Dwór ber­
liński, którego wówczas uważano za sprzymierzeń­
ca Rosyi, był wtajemniczonym w sekreta umów 
poprzednich, ale oczywiście pod warunkiem za­
chowania przyzwoitości nie rozgłaszania jej. Za­
grożone ogłoszenie traktatów w chwili, kiedy ani 
Austrya, ani Rosya potrzeby tej nie uznają, było­
by un abus de conjiance w naj ściślej szem znacze­
niu tego wyrażenia.11

Mowa tronowa, którą królowa Wiktorya zam­
knęła posiedzenia parlamentu angielskiego, a  któ­

rej obszerniejszą analizę podajemy poniżej, stwier­
dza przyjazne stosunki Anglii ze wszystkiemi mo­
carstwami, zaznacza utwierdzenie stanowiska an­
gielskiego w Suakimie, tudzież dobry stan admi- 
uistracyi i finansów egipskich i zakreśla granice, 
w jakich Anglia wzięła udział w blokadzie wy­
brzeży zanzibarskich, głównie w celu zapobieżenia 
handlowi niewolnikami.

Chociaż względem losu Stanleya i Emina baszy 
niema dotąd nic stanowczo pewnego, zaczynają 
jednak tak w Anglii, jak  w Belgii i w państwie 
Konjgo coraz większej nabierać ufności w donie­
sienia, obudzające nadzieję, że się może uratować 
zdołają i że wieści o ich pojmaniu były iście arab­
skim fortelem wojennym. Nie zbywa jednak i na 
takich, którzy tej ufności w pomyślne doniesienia 
nie podzielają.

Śmierć deputowanego departamentu Sekwany 
p. Hude podała Boulangerowi pożądaną sposob­
ność do kandydowania w Paryżu, gdzie jednak 
dawna popularność jego znacznego już doznała 
uszczerbku.

Za symptom bardzo w swoim rodzaju znaczący 
uważać można okoliczność, że w chwili, kiedy 
mowy senatora Challemcl-Lacour w senacie fran­
cuskim i I  errego na zgromadzeniu Alliance repu- 
blicaine znamionują wyraźnie rozpoczynającą się 
akcyę umiarkowanych republikanów przeciw obe­
cnemu ministerstwu i odwołują się do wszystkich 
zdrowszych żywiołów bez różnicy stronnictw, Re- 
publique franchise  zwraca się do Floqueta z we­
zwaniem o zniesienie banicyi księcia d’Aumale, 
a Journal des Debats drukuje ustępy z listu jego, 
potępiające działanie Boulangera.

Komisya rumuńska, zajmująca się pod przewo­
dnictwem podpułkownika Crainiceanu wypracowa­
niem planu obwarowania K arpat, oddała już go­
tową swą pracę ministerstwu wojny. Jestto część 
ogólnego planu obwarowania całego kraju ze 
wszystkich stron.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
Lwów 25 grudnia.

=  Spieszę podzielić się z wami wiadomością, 
która uieiylko w kołach urzędniczych, ale w sze­
rokich kołach interesujących się łosem i bytem 
młodzieży* wstępującej U-j urzęuu, wywoła nie­
wątpliwie szczere zadowolenie. Oto od 1 stycznia 
1889 r. czterdziestu praktykantów konceptowych 
Namiestnictwa otrzyma podwyższenie adjutum z 50U 
na 6UU złr. Stało się to na wniosek p. Namiestni­
ka, który wymagając sumiennej i gorliwej pracy, 
żywo zajmuje się losem podwładnych urzędników, 
jak  to zapowiedział w swej mowie, przy obejmo­
waniu wysokiego swego urzędu. Jakie znaczenie 
ma to podwyższenie pierwszej płacy, ten tylko 
dokładnie zrozumieć potrafi, kto sam przeszedł 
ową najcięższą epokę, kiedy po skończeniu stu 
dyów uniwersyteckich rozpoczynał karyerę urzę­
dową bez dostatecznych środków materyalnych. 
Nie . dla jednego owo podwyższenie adjutum o 
100 złr. rocznie stanowić będzie wiele, rozstrzy­
gnie nieraz kwestyę, czy wytrwać na obranej dro­
dze, czy też szukać gdzieindziej łatwiejszego na 
razie zarobku.

Dochodzi mię wiadomość o nowej pułapce za­
stawionej na łatwowierność ludzi biednych, szu­
kających zajęcia i chleba. Niejaki p. K. von Do- 
uner, podobno z Amsterdamu, wydał odezwę ce­
lem zwerbowania 1200 ochotników na jakąś wy­
prawę do Afryki. Autor odezwy twierdzi, jakoby 
owa ekspedycya była pod protektoratem cesarza 
Franciszka Józefa i że w Londynie znajdą ocho­
tnicy znaczne na ten cel złożone fundusze. Otóż 
cała odezwa okazuje się fałszem wierutnym. Twier­
dzenie, jakoby zamierzona ekspęjcya uzyskała pro­
tektorat Cesarza, niema żadnej podstawy, a docho­
dzenia przedsięwzięte w drodze urzędowej wyka­
zały, że w Londynie nie wiedzą o żadnych fun­
duszach* złożonych wrzekomo na cele ekspedycyi 
Dobnera.

Sprawa regulacyi Dunajca na przestrzeni gra­
nicznej pomiędzy tutejszą gminą Maniowa i gminą 
węgierską Frydmann, stanowczo postanowioną zo­
stała, na podstawie porozumienia pomiędzy austrya- 
ckiem a węgierskiem ministerstwem spraw we­
wnętrznych. Koszta regulacyi wyniosą 8117 złr., 
którą to kwotę pokryją obie połowy państwa w ró­
wnych częściach.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego wniósł do 
ministerstwa oświecenia prośbę dyrektora kliniki 
chirurgicznej Dra Rydygiera, o wybudowanie oso­
bnego budynku dla laboratoryum. Mogę wam do­
nieść, iż sprawa ta, ważna dla rozwoju zakładu, 
jakkolwiek stanowczo jeszcze nierozstrzygnięta, 
znajduje się na najlepszej drodze, i zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż niebawem pomyślnie zała­
twioną będzie.

Namiestnik przeniósł inżyniera* Antoniego W y- 
s o c k i e g o * z  Tarnowa do Rzeszowa.

Namiestnik zamianował praktykantów budowni­
ctwa Stanisława B o r e l o w s k i e g o ,  Ludwika Re- 
g i e c a ,  Rajnera Józefa 2 im. S o p u c h a  i Wła­
dysława P i ż l a *  adjunktami budownictwa.

Najj. Ran postanowieniem z 20 grudnia b. r. 
nadał prezesowi Rady powiatowej w Żywcu Anto­
niemu M i c h a ł o w s k i e m u  order żelaznej koro­
ny trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy.

Namiestnik zamianował ofieyała rachunkowego 
przy Namiestmetwie Ignacego F i z u ń s k i e g o ,  re 
widentem rachunkowy m przy Namiestnictwie; asy­
stentów rachunkowych przy Namiestnictwie Wła­
dysława S a h a n k a ,  Marcelego K u c z a b i ń s k i e -  
£ 0 ,  Mieczysława B y l c z y n s k i e g o  i Józeła 
M a ł d z i ń s k i e g o*, oficyałami rachunkowymi przy 
Namiestnictwie i praktykantów rachunkowych przy 
.Namiestnictwie Witolda W o l a ń s k i e g o ,  F ran­
ciszka A n d r a s z k a ,  Michała A n d r ó c h o w i c z a  
i Bronisława S o u k u p a asystentami rachunkowy­
mi przy xNamiestuictwie.

Z Kola polskiego.
Od sekretaryatu Koła poselskiego polskiego 

w Wiedniu otrzymujemy następujące sprawozdanie:
Na porządku dziennym budżet ministerstwa o- 

światy. Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego p. Abrahpmowicz w dłuższem przemówieniu 
podniósł jako sprawę naglącą kwestyę propinacyj- 
ną. Dotąd uchwala sejmowa, mocą której milion 
przyznany ustawą wódczaną na odszkodowanie 
uprawnionych ma być przelany do funduszu pro- 
pinacyjnego, nie uzyskała sankcyi. — W dłuż­
szym przeto wywodzie wyraża mówca konieczność, 
ażeby Koło wywarło nacisk celem uzyskania sank 
cyi dla tej uchwały Bej mu, względnie ażeby przed 
zebraniem się Sejm u, który ma obradować nad 
sprawą propinacyjną, stanowisko rządu, czy się 
na tę uchwałę godzi, czy nie, było wiadomem. 
Dlatego wnosi, ażeby Kolo wysłało deputacyę do 
prezydenta ministrów hr. Taaffego, któraby żądała 
jak  najrychlejszego przedłożenia uchwały sejmowej 
o użyciu miliona do najwyższej sankcyi. Porusza 
dalej inne uchwały sejmowe w tejże sprawie, 
jednak wniosku w tym kierunku nie stawia.

P. R u t o w s k i  sprzeciwia się jednostronnemu 
wysuwaniu tej części uchwały sejmowej* o użyciu 
miliona. Jako zwolennik całkowitego ostatecznego 
załatwienia sprawy propiuacyjnej na najbliższym 
Sejmie, nie chciałby, żeby same sankeyonowanie 
ustawy o rozdziale miliona miało być uważane za 
jakiś nabytek; przeciwnie dla niektórych posłów 
mógłby się wytworzyć precedens, że wystarcza 
rozporządzić w ten sposób milionem i właściwe 
rozwiązanie kwestyi propinacyjnej przepaśćby mo­
gło. Nadto ustawa o stałem przelewaniu milio­
na do funduszu propinacyjnego i rozdziale według 
Klucza wskazanego ustawą z r. 1875 byłaby w naj­
wyższym stopniu niesprawiedliwą. Są ważniejsze, 
kardynalne żądania, wspólne wszystkim projektom 
wykupna propinacyi, wyrzeczone w uchwałach Sej 
mu, jak  uzyskanie prawa poboru opłat licencyj­
nych i opłat konsumcyjuych. — Należy więc albo 
z całym naciskiem domagać się o uzyskanie tego 
wszystkiego, co potrzebne dla załatwienia całej 
kwestyi propinacyjnej, albo Koła nie angażować 
w jednostronną akcyę za jednym szczegółem, pod­
rzędnym, co do tymczasowego przelania jednego 
miliona do funduszu propinacyjnego. Gdyby co do 
tego sankcyi nie było, to Sejm będzie wiedział, 
co postanowić.

P. C h r z a n o w s k i  także uważa za pierwszy 
obowiązek Kola popieranie uchwał Sejmu, doma­
ganie się ich sankcyi; winno się to dziać jednak 
w duchu uchwał Sejmu. Otóż Sejm uchwalił w tej 
sprawie szereg postulatów, a uchwała o przelaniu 
miliona tymczasowo do funduszu propinacyjnego 
jest tylko jednym szczegółem. Należy więc doma­
gać się wszystkiego i łącznie, nie wyrywać zaś 
z uchwały sejmowej jednego szczegółu, boby to 
tylko osłabiło akcyę Sejmu, który uchwałami swe- 
rni orzekł wyraźuie7 że chce wykupna propinacyi 
bez szkody uprawnionych, bez ryzyka dla kraju. 
W duchu Sejmu więc należy domagać się uzyska­
nia tego, co jest warunkiem rozwiązania całej 
sprawy. Można więc tylko łącznie starać się o 
przeprowadzenie wszystkiego, inaczej wielu, gdyby 
miało rozporządzenie co do miliona, myślałoby, 
że wszystko inne już niepotrzebne. Stawia więc 
wniosek, ażeby Koło upomniało się o wszystko to, 
co Sejm wskazał.

Po przemówieniu p. Żuk Skarszewskiego zabrał 
głos p. Madeyski, popierając wywody ltutowskie- 
go i Curzanowskiego przeciw wyrwaniu jednego 
szczegółu z uchwał Sejmu, co byłoby wbrew Sej­
mowi i równałoby się działaniu Koła na własną 
rękę. Sprzeciwia się więc stanowczo wnioskowi 
p. Abrahamowicza, popiera zaś w zupełności wnio­
sek p. Chrzanowskiego, który w tej sprawie zajął 
jedynie możliwe stanowisko, domając się łącznego 
stawiania całej kwestyi. Z życzeniami Kola na­
leży się udać uietylko do prezesa ministrów, ale 
także do ministra dla Galicyi.

P. Abrahamowicz odpowiada poprzednim mów­
com, wyrażając obawę, żeby rząd przez odmowę 
sankcyi ustawie o przelaniu miliona nie postawił 
Sejmu w pozycyi przymusowej i w ten sposób nie 
chciał narzucać warunków. Obawia się też, żeby 
kompeteneya Sejmu co do rozporządzenia miliona, 
zastrzeżona w ustawie wódczanej, nie została za- 
kwestyouowaną. Nie jest przeciw popieraniu spra­
wy opłat, ale w pierwszym rzędzie należy starać 
się o sankcyą ustawy co do rozporządzenia mi­
liona.

Prezes Koła J a w o r s k i  przedstawia, jak  należy 
w myśl uchwał sejmowych postąpić. Należy do­
magać się u rządu, ażeby tenże wykupno propi­
nacyi umożliwił, wykupno bez szkody dla upraw­
nionych, bez ryzyka dla kraju.

Rozwiązanie tej sprawy zależy od uzyskania 
środków wskazanych przez Sejm: opłat i dodat­
ków konsumcyjnych. Gdy stoimy w przededniu 
zebrania się Sejmu — który sprawą wykupna 
propinacyi ma się zająć, potrzeba ażeby wiado­
mem było, czy na te środki rząd się zgodzi.— 
W ścisłym związku z tem jest sankeyonowanie u- 
stawy co do tymczasowego przelania miliona do 
funduszu propinacyjnego. W tym duchu w danym 
razie gotów przedstawić rządowi życzenia Koła.

Na takie postawienie przez przewodniczącego 
kwestyi godzi się Rutowski^ Chrzanowski. Przema­
wiają jeszcze Abrahamowicz, który zmienia swój 
pierwotny wniosek jak następuje: „Jvoło upoważ­
nia prezydyum, by prezesowi ministrów i mini­
strowi dla Galicyi przedstawiło żądanie Kola

w myśl przemówienia p. Jaworskiego.11 Po prze­
mówieniu p. Alfonsa Czaykowskiegm, który nacisk 
kładzie na sankeyonowanie ustawy o milionie, 
jako będącej na pierwszym planie, pp. Rutowski 
i Chrzanowski oświadczają się przeciw wysuwa­
niu jednej lub drugiej uchwały Sejmu, gdy one 
są równorzędne. Poczem Koło jednomyślnie u- 
chwala upoważnić prezydyum Koła, by prezesowi 
ministrów i ministrowi dla Galicyi przedstawiło 
całość żądań wyrażonych w uchwałach Sejmu, 
żądając umożliwienia załatwienia sprawy prepi- 
nacyjnej, przez przyzwolenie na opłaty szynkar­
skie i opłaty konsumcyjne, tudzież sankeyonowa­
nie ustawy o tymczasowem przelaniu miliona do 
funduszu propinacyjnego.

Przystąpiono do dalszych obrad nad budżetem 
Ministerstwa oświaty: s z k o ł y  ś r e d n i e .  P. Vay- 
hinger stawia i uzasadnia następujące wnioski: 
„1) Członkowie komisyi budżetowej mają się zapy­
tać Ministra oświaty, czyby nie uważał za stoso­
wne zaprowadzić w wyższych klasach szkół śre­
dnich nauki musztry wojskowej i strzelania do 
tarczy, celem ułatwienia jednorocznym ochotnikom 
wojskowym złożenia egzaminu wojskowego; 2) 
Wysokie Koło raczy wysłać deputacyę do Mini- 
uistra oświaty z żądaniem pomnożenia" ilości gi- 
muazyów w Galicyi, a mianowicie utworzenia wyż­
szego gimnazyum w Nowym Targu.“

Do ostatniego wniosku p. Vayhingera proponuje 
p. Chrzanowski dodatek: „deputacya upomni się 
także o przyrzeczone założenie czwartego gimua- 
zyum w Krakowie lub na Podgórzu.11 Nadto p. 
Chrzanowski stawia i motywuje wniosek samoi­
stny: „Ministerstwu oraz komisyi budżetowej,należy 
przedstawić konieczną potrzebę postawienia budyn­
ków dla pomieszczenia dwóch gimnazyów krakow­
skich, Sobieskiego i św. Jacka, umieszczonych fa­
talnie w wynajętych lokalaoh, i przedstawić, że 
skapitalizowanie czynszów*, wydawanych corocznie 
na wynajęcie fatalnych lokalów* .byłoby dostate- 
cznem na postawienie budynków. Żądanie to przed­
stawi deputacya Ministerstwu, a członkowie ko­
misyi budżetowej poruszą je w komisyi budże­
towej.4

P. X. C h o t k o w s k i  wnosi uznanie sprawy gi­
mnazyum w Podgórzu za nagłą. P. Sawczyński 
sprzeciwia się w obszernem przemówieniu pier­
wszemu wnioskowi p. Vayhingera co do wprowa­
dzenia musztry do szkół, toż samo p. Rutowski. 
Wniosek p. Vayhingera zostaje uchylony.

P. S a w c z y ń s k i  wnosi na podstawie petycyi 
miasta Przemyśla, użeby prócz fatalnych budyn­
ków gimnazyalnych w Krakowie, podnieść grożą­
ce zawaleniem się pomieszczenie budynku sz k o l­
nego w Przemyślu i domaga się nowego budynku.

P. R u t o w s k i  popiera wnioski co do powiększe­
nia liczby gimnazyów w zachodniej części kraju, 
wskazuje jednak na nadzwyczajny niedostatek gi­
mnazyów we wschodniej części i stawia wniosek, 
ażeby domagać się także w myśl uchwały Sejmu
0 gimnazyum w Buczaczu. Co do pomnożenia 
szkół przypomina fatalne pomieszczenie szkoły 
realnej w Krakowie. P. X. Ruczka stawia wnio­
sek: „Wysokie Kolo poleca swoim członkom ko­
misyi budżetowej upomnieć się o załatwienie u- 
chwały Rady państwa* tyczącej się dodatku 3.150 
złr. ze strony miasta Rzeszowa na utrzymanie g i­
mnazyum Rzeszowskiego.4

P. Niemczynowski stawia wniosek: „Komisya 
budżetowa postara się o uchwalenie pozycyi 
60.000 zlr. na budynek dla gimnazyum IV we 
Lwowie.11 Wyjaśniono, że pozycyę taką sam rząd 
preliminuje w tegorocznym budżecie. W sprawie 
taktycznego postępowania co do potrzeb na polu 
szkolnictwa przemawiają pp. Bobrzyński, llausner 
w dłuższem przemówieniu, Chrzanowski, Czarto­
ryski, \  ayhinger, Chotkowski, poczem wywiązała 
się długa dyskuśya co do dotychczasowej taktyki 
w sprawie potrzeb kraju na polu sądownictwa, 
w której brali udział pp. Lewakowski Karol, Ma­
deyski i Bobrzyński dla sprostowania mylnych 
wieści rozsiewanych po dziennikach. P. Madeyski 
domaga się, ażeby sprostowanie znalazło miejsce 
w komunikacie Koła. P. Rutowski spodziewa się, 
że Koło nie weźmie za złe, jeżeli członkowie ko­
misyi budżetowej znajdą właściwą drogę dla pu­
blicznego traktowania tej sprawy, poczem p. Ma­
deyski swój wniosek cofa. Koło uchwala zostawić 
załatwienie tej sprawy członkom komisyi budże­
towej i redakcyjnej. Przystąpiono do głosowania. 
Kolo uchwala drugi wniosek p. Vayhingera, przyj­
muje obydwa wnioski <pp. Chrzanowskiego, da­
lej wnioski Rutowskiego, Sawezyńskiego, X. Ruczki
1 Niemczynowskiego. Wniosek p. X. Chotkow- 
skiego załatwiony przyjęciem wniosku p. Chrza 
nowskiego.

Na porządku dziennym s z k o ł y  p r z e m y s ł o ­
we. P. Vayhinger stawia i uzasadnia wniosek: 
„Członkowie komisyi budżetowej zwrócą uwagę 
ministra oświaty na niestosunkowy rozdział fun­
duszów na szkoły przemysłowe i fachowe z wiel- 
kiem pokrzywdzeniem Galicyi.4 P. ks. Czartoryski 
po dłuższem przemówieniu stawia w niosek: Człon­
kowie komisyi budżetowej mają w komisyi po­
przeć żądania postawione i uzasadnione w me- 
moryale komisyi krajowej przemysłowej w odno­
śnym dziale, ewentualnie dążyć do tego, ażeby 
rząd zażądał kredytu dodatkowego." Pi Chrza­
nowski popiera wniosek ks. Czartoryskiego i pro­
ponuje dodatkowo: „Należy poruszyć sprawę za­
kładania w Galicyi szkół przemysłowych.4 P. Ru­
towski popiera postulaty objęte cennym memo- 
ryalem krajowej komisyi dla spraw przemysłu i 
stawia wniosek: „Komisya budżetowa starać się 
będzie o podwyższenie dotacyi miejskiego mu­
zeum we Lwowie z 1000 złr. na 3000 złr., oraz 
dla miejskiego muzeum w Krakowie o wstawienie 
w budżet 1000 złr. Przemawiają jeszcze pp. Czar­
toryski , Gniewosz, Niemczynowski, Rutowski i 
Chrzanowski, poczem Koło wszystkie wnioski 
w sprawie szkół przemysłowych uchwaliło.
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Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Biskupi austryaccy mają podobno na Nowy Kok 
wydać okólnik, potępiający handel niewolnikami 
i wzywający ludność Anstryi do wzięcia udziału 
w akcyi przeciw niewolnictwu.

Z Berna donoszą do P o litik : Na ostatniej liście 
nowych członków Izby panów znajdować się ma 
około 12 osób, pomiędzy niemi biskup berneński 
Dr Bauer, bar. Banhans, poseł Socher i hr. R. 
Cląm Martinie.

Namiestnik Loebl pobiera u profesora czeskiego 
gimnazyum w Bernie, Krondla, naukę języka cze­
skiego.

Z Budapesztu piszą: Onegdaj rozpoczęło się 
przesłuchiwanie świadków w sprawie Kokana przed 
sędzią śledczym. Między innymi przesłuchano żonę 
defraudanta, która zeznała, że do budowy domu 
swego męża przyczyniła się kwotą 6000 złr. — 
W sprzeczności jednak z tern zeznaniem pozostaje 
fakt, że 6000 złr. wniesionych przez nią z posa­
giem^. Kokan roztrwonił jeszcze przed dziesięciu 
laty.

Polit. Corr. otrzymuje zapewnienie z Rzymu, 
iż Crispi w ostatnich dniach do przedstawicieli 
zagranicznych nie wystosował żadnego okólnika, 
dotykającego kwestyi rzymskiej.

rŁ W atykanu.
Odpowiedź P a p ie ż a  n a  p ow inszow ania^  z łożone mu 
p rzez  kollegium kardyna łów  z okazyi św ią t  Bożego 

N arodzen ia .
Papież przyjmował kollegium kardynałów i pra 

łatów z okazyi zwyczajnego składania życzeń 
świąt Bożego Narodzenia. Kardynał Sacconi od­
czytał adres. Papież podziękował nasamprzód, a 
następnie przemówił w te słowa:

„W chwili, gdy Bogu podobało się użyczyć mi 
łaski obchodzenia uroczystości jubileuszowej, nie 
doznało najmniejszej ulgi uciążliwe położenie pa­
piestwa. Położenie to pogorszyło się raczej skut­
kiem systematycznie prowadzonej wojny przeciw 
wszystkiemu co katolickie, jakoteż skutkiem ad­
ministracyjnych i prawodawczych zarządzeń. Zni­
kło wszelkie uszanowanie dla pobożnych fundacyj, 
jak  to stało się z kollegium azyatyckiem. Stawia­
ją  przeszkody najgodniejszym przedsięwzięciom, 
jak  zwalczaniu niewolnictwa, dlatego, że Kościół 
dał impuls do nich. Pozwalają sobie obrażań i 
pełnych groźby manifestacyj przeciwko Papieżowi; 
posługują się wszelką bronią, aby jemu szkodzić, 
i jakby to jeszcze nie było dostatecznem, tworzą 
nowe nieprzyjazne ustawy. Sekciarze obwiniają 
Papieża, że jest nieprzyjacielem Włoch, ponieważ 
żąda przywrócenia napowrót rzeczywistej suwe- 
ralności dla warowania godności swego urzędu 
duchownego, chociaż obwinienia te, które mają 
odwrócić serca Włochów od Papiestwa, odpierał 
już kilkakrotnie. Rewindykacya ta znaczy spokój 
i dobrobyt Włoch. Tradycye pełne sławy przema­
wiają za tern, że Papież nie jest nieprzyjacielem 
Włoch, pragnie on owszem podnieść ich moralną 
potęgę. Katolicy włoscy, którzy żądają suweralno- 
ści Papieża, kochają bardziej ojczyznę od reszty 
obojętnych na to katolików. Biskupi i katolicy 
całego świata podnoszą głos ku obronie praw P a ­
pieża. Chodzi tu o moralne i socyalne interesa. 
Włochy nie pozostały w tyle w tej mierze, czego 
liczne dowodzą pielgrzymki; rząd jednak chce ten 
głos przytłumić przez nowe ustawy."

W końcu udzielił Papież błogosławieństwa.

Z Berlina.
Cesarz Wilhelm przybył d. 22 hm. do Szczeci­

na. Dworzec był wspaniale udekorowany. Dla 
przyjęcia cesarza stawiły się na dworzec naczel­
ne władze wojskowe i cywilne. Tłumy publiczno­
ści witały cesarza okrzykami radości. Cesarz roz­
mawiał z komenderującym jenerałem v. d. Burg, 
naczelnym prezydentem v. Behr i nadburmistrzem 
Haken, a następnie przeszedł przed frontem kom­
panii honorowej, złożonej z żołnierzy 45 pomor­
skiego pułku strzelców. Monarcha udał się poja­
zdem zaprzężonym w cztery konie na t. zw. plac 
królewski, gdzie 1 pułk grenadyerów pomorskich 
ustawiony był w otwarte carre. Tutaj odbyło się 
uroczyste oddanie wstęg sztandarowych, przyczem 
cesarz Wilhelm miał krótką przemowę do wojska. 
Potem wyraził cesarzowi podziękowanie naczelnik 
pułku, pułkownik v. Lundblatt, a w końcu pułk 
przedefilował w szyku paradowym.

Cesarz udał się z kolei do warsztatu morskiego 
Bredow, który przystrojony był uroczyście. Po po­
wrocie ztamtąd wziął cesarz udział w uczcie wy­
danej w pulkowem kasynie — podczas uczty przy­
grywała orkiestra pułkowa. Tego samego dnia po 
południu wyjechał cesarz ze Szczecina, udając się 
umyślnym pociągiem do Berlina.

W dziennikach alzackich zaprzeczają wiadomo­
ści o bliskiem przybyciu cesarza Wilhelma do 
Alzacyi.

Dnia 23 bm. przyjmował cesarz nowego posła 
serbskiego Christicza na wstępnej audyeneyi w o- 
becności hr. Herberta Bismarka.

Wielcy książęta rosyjscy Sergiusz i Paweł od­
wiedzili w Kiel ks. Henryka i przybyli d. 23 bm. 
do Berlina, gdzie złożywszy wizytę u dworu, od­
jechali dalej.

Według Freissihige Ztg  krążą w Berlinie nie­
pomyślne wiadomości o stanie zdrowotnym nie 
mieckiej marynarki w Afryce wschodniej. Pewnych 
w tej mierze wiadomości niem a, prócz doniesie­
nia w liście pewnego m ajtka mogunckiego z kor­
wety „Leipzig," donoszącego, iż z 61 chorymi le­
żał w lazarecie zanzibarskim.

Dawniejszy kanclerz kameruński p. Puttkamer 
został zamianowany komisorycznym naczelnikiem 
konsulatu cesarskiego w Lagos w Wsebodnłej 
Afryce.

Według londyńskiego pisma Truth, poleciła ce­
sarzowa Fryderykowa p. Teodorowi Martin napi­
sanie życiorysu swego małżonka.

Z Parj *a.
Mowa Ferrego .

Juliusz Ferry miał w piątek na zgromadzeniu 
Alliance republicaine mowę treści następującej: 
Na wstępie zaznaczył, że zgromadzenie Alliance 
jest przygotowaniem do wyborów. Jeżeli często 
w parlamencie robił ofiarę i nie zabierał głosu, 
to względem ciała wyborczego należy inaczej po­
stępować, gdyż im otwarciej się mówi tu ta j, tem 
więcej posiada się widoków być zrozumianym, i 
posiąść zwolenników. Chce wypowiedzieć, co my­
śli o wyborach, o stanowisku względem nich, o 
programach i aliansach. Najbliższych wyborów

można się jedynie dlatego obawiać, ponieważ 
przedstawiają się dwuznacznie. To, co się uwido­
cznia, jest nierozwikłanym chaosem o wielu fał­
szywych barwach i sztandarach. Są trzy partye, 
dwie stare i jedna zupełnie nowa, z których ka­
żda ebee podejść jedna drugą. Przybędą ludzie 
z chorągwią republikańską, ale z ukrytą mysią 
zaduszenia republiki. Mieliśmy dawniej boulanży- 
stów, obecnie zaś mamy także republikańskich 
bonapartystów (śmiech). Wobec tego chaosu, wy 
wołanego obłudą i podstępami, obowiązkiem jest 
republikanów powiedzieć, iż nie chcą się wyda­
wać tem , czem nie są. (Oklaski). Nie jesteśmy 
całością partyi republikańskiej, ale traktowaliśmy 
zbliżonych do nas z uprzejmością sąsiedzką. Są 
szczerzy republikanie, którzy mają odmienne od 
nas zapatrywania o kierownictwie państwa, zapa­
trywania nazywane postępowemi. Pojmujemy to, 
dlatego nie ekskomunikowaliśmy nikogo, gdy na­
tomiast nas trafiało to często. Mamy prawo pod­
nosić nasz sztandar, bez napadania jednak kogo­
kolwiek, bez napadania rządu , który nic nie ma 
wspólnego z tem , co się tu mówi. Zasady tego 
rządu wyluszczać, nie znaczy to napadać kogo. 
Wypowiadamy swoje osobiste zapatrywania, swoje 
doktryny, ale nie odrzucamy dlatego żadnego 
przymierza. Nie odrzucamy aliansów, ale musi 
raz skończyć się konfuzya. Nie chcemy dwuzna­
cznych kompromisów, ryzykownych programów, 
gdyż wobec głosowania powszuchnego najlepsza 
prawda, szczerość i otwartość. (Oklaski).

Mówca zachwala dalej korzyści wyborów okrę­
gami, które pozwalają na szczerość i nie zniewa­
lają kandydatów do szukania form ryzykownych. 
Gdy jednak są tacy, którzy podejrzywają rząd, 
a inni którzy nazywani są monarchistami za kon­
serwatyzm, to wyznać musimy, że Republika 
w tak wielkim kraju jak  Francya, z takiemi in­
teresami materyalnemi i moralnemi, musi być prze- 
dewszystkiem rządem, a to rządem, posiadającym 
siłę konserwatywną, któryby wśród namiętności i 
walk frakcyjnych utrzymał ciało społeczne; rzą­
dem, któryby był trwały i mógł stawić opór, któ­
ryby nie lekceważąc opinii publicznej, umiał ją  
użyć na swoje usługi, któryby chronił prawa na­
byte, a jako administrator tradycyj naszych oj­
ców, oddawał je  dzieciom i był opiekunem pracy, 
oszczędności i sprawiedliwości. (Oklaski).

Czy uczuwa ktokolwiek ciężar rządów? Czy 
można dalej posunąć się jeszcze w wolności? 
Czyliż nie pozwala się dzień w dzień konspiro- 
wać na zgubę Republiki, czyliż się kto poważa 
ująć spiskowców, którzy codziennie zagrażają Re­
publice? (Oklaski). Nie z potrzeby nowych wol­
ności wynika obecne niezadowolenie. Przeciwnie, 
to, co się uczuwa, to potrzebę jakiegoś rządu. Na­
rody życzą sobie postępu i porządku, wszelako 
zwracają się to do postępu, to znowu do porząd­
ku. Mąż stanu powinien poznawać, w którą stronę 
zwraca się naród, czy pragnie postępu, czy po­
rządku.

Przed dziesięciu laty dążyła Republika do wiel­
kich celów. Ferry wyliczywszy, co dała Republika 
krajow i, mówił dalej:

Tak, chcieliśmy dokonać wielkich dzieł. Powia­
dają, że poskramia nas za to głosowanie powszech 
ne; dobrze, akceptuję to poskromienie, nie pochy­
lając głowy i nie rumieniąc się. (Oklaski). Ale 
po siedmiu czy ośmiu latach tak wielkich wysił­
ków nadeszła chwila, w której kraj uczuwa znu­
żenie z powodu reform, w której nie przetrawił 
jeszcze wszystkich wolności i dlatego pragnie po­
wolniejszego kroczenia. Jest to ociąganie się po 
silnym pochodzie. Pierwszy krok reakcyi okazał 
się przy wyborach w roku 1885, radykalni jednak 
wywnioskowali z tego, że należy zrobić zwrot do 
radykalizmu. Liczba klerykalnych podwoiła się 
i wnet z tego wyciągnięto wniosek o rozdziale 
Kościoła od państwa i o zniesieniu budżetu wy­
znaniowego. Słyszeliśmy wyrażenia: „Oryentowa- 
nie się ku lewemu skrzydłu", to znowu : „Marsz 
naprzód!" kiedy kraj cofał się i pragnął, ażeby 
się zatrzymano. Wówczas lekcyi tej nie słyszano, 
dziś wszakże trzebaby nie mieć oczu, ażeby nie 
widzieć, a uszu, żeby nie słyszeć, gdyby nie chcia­
no uwzględnić, czego uczy duch publiczny.

W roku 1885, jak  wzmiankowałem, nastąpił 
pierwszy krok wstecz, a w roku 1888 pojawia 
się boulanżyzm. Czy ruch ten może jest podobny 
do ruchu r. 1788? Nie. Francya r. 1888 nie jest 
tą z czasów pełnych chwały przed wiekiem, ki­
piącym duchem reformatorskim, gdyż nie nowe 
idee kołaczą nas, ale reakeya nam zagraża. No- 
watorowie dni dzisiejszych są najsmutniejszymi 
plagiatorami. Mężowie z r 1789 śpią w grobach, 
a ci, którzy we drzwi kołaczą, to ludzie Brumaira. 
(Oklaski). Nasze liberalne instytucye, wszystko 
co było gorącem pragnieniem naszej młodości, a 
honorem starości, znajdowałoby się w niebezpie­
czeństwie, gdyby zbłąkana rzesza, na czele której 
stoją nieprzyjaciele republiki, poszła za takimi re­
formatorami. Dokądże to idzie ta  rzesza niezado­
wolonych, dokąd idą zdegradowani i ci, którzy 
znajdują miejsca, jakich się spodziewali, dokąd 
naiwni i szalbierze? Upadają do nóg tylko je ­
dnemu panu. (Oklaski).

W przededniu obchodu wielkiej uroczystości 
ogarnia serca nasze zwątpienie. Czyliż mamy w r. 
1889 być świadkami zaparcia się tego wszystkie­
go, co Francya od stu lat szanowała i kochała? 
Nie! Nie przyjdzie do tego, skoro radykalni i u- 
miarkowani pojmą, iż ruchu tego przyczyna nie 
tkwi w potrzebie nowych idei, ale pracować ra ­
czej należy nad rekonstrukcyą zasad, tradycyj i 
rządu praktycznego. To powinno być naszym pro 
gramem wyborczym. Odstąpmy zatem od przeda­
wnionych formułek. Żądamy zjednoczenia wszyst­
kich republikanów, ale nie na gruncie radykali­
zmu. (Oklaski). Rewizyi przyjąć nie możemy. 
Oznacza ona konstytuantę. Dzieje powiedziałyby: 
W chwili, w której kraj pragnął pokoju, w któ­
rej republikanie znajdowali się w posiadaniu wła­
dzy, otworzyli sami wrota rewolucyi, zwołując kon­
stytuantę. Gdyby stronnictwo republikańskie do­
puściło się takiej naiwności, to musianoby przy­
puścić, że Jowisz poraził je  ślepotą. Obecnie nie 
ma co rewidować w konstytucyi, a wobec skoali- 
zowanych zwolenników rewizyi rozwiniemy sztan­
dar republiki konstytucyjnej.

Nie wędrowałem nigdy do Kanossy i nie zro­
bię tego i teraz. Ale pokój religijny jest nieodzo­
wny, dlatego nie można myśleć o rozdziale Koś 
cioła od państwa. Gambetta powtarzał często, że 
republice mogą zagrażać tylko dwa niebezpieczeń­
stwa, wojna kontynentalna i zniesienie budżetu 
wyznaniowego. Nie chcemy więc nieprzyjaciołom 
naszych instytucyj nastręczać silnego argumentu.

Ferry zakończył: Gotowi jesteśmy do wszelkich 
aliansów, które są honorowe i nastręczają republi­
ce bezpieczeństwo, ale nie możemy pod pozorem 
koucentracyi przyjmować programów niebezpie­

cznych. Powiedzą, żeśmy reakeyonaryusze, zaco­
fańcy, niechże więc inni przyjmują nazwę „postę­
powców," my jesteśmy zdecydowanymi obywate­
lami, jeżeli się wam podoba, nawet z ograniczo- 
nerai zapatrywaniami, ale gorliwi przedewszyst- 
kiem o utrzymanie tego, co nas tyle wysiłków, 
łez i krwi kosztowało, o utrzymanie: republiki 
(Długotrwale oklaski).

Pewien radykalny dziennik brukselski twierdzi, 
iż liczne aresztowania naczelników ostatniej zmo­
wy pozostają w związku ze spiskiem boulanży- 
stowskim, zmierzającym do tego, aby rozruchami 
w lleunegau spowodować interwencyę Niemiec, 
co następnie jenerałowi Boulangerowi dałoby mo 
żność wkroczenia do Belgii na czele francuskiej 
armii.

W przeciwieństwie do rozpuszczanych przez 
ajencyę llavasa, niepokojących wieści o stanie 
zdrowia króla holenderskiego, donoszą, iż Wilhelm 
III i królowa Emma przed kilku dniami przyjmo­
wali na zamku Hetloo pewnego złotnika z Utrecht, 
który im przedstawił kosztowną robotę ze srebra 
dla księżniczki Wilhelminy i który zastał króla 
w dobrym i wesołym humorze.

r/i Londynu.
Mowa tronowa-

Mowa tronowa królowej z okazyi zamknięcia 
parlamentu zaznacza, że stosunki Anglii z wszyst- 
kiemi mocarstwami są przyjaznemi. Mowa trono­
wa wyraża żal, że senat Stanów Zjedoozonnych 
nie przyjął konwencyi w sprawie uregulowania 
rybołówstwa.

Stan bezpieczeństwa Egiptu został chwilowo za­
grożonym przez usiłowania Sudańczyków opano­
wania portu suakimskiego. Królowa stwierdza 
świetne zwycięstwo angielskich i egLpskich wojsk, 
i że w innym kierunku* administracyjny i ekono­
miczny postęp w Egipcie był zadawałniający.

Mowa tronowa wspomina o powstaniu na lądzie 
stałym w Zanzibarze, które pociągnęło za sobą 
znaczne straty w ludziach i własności w niemie­
ckich koloniach. Jest oczywistą rzeczą, że nanowo 
rozbudzony handel niewolnikami, jak  się to okazało 
w różnych punktach Afryki, przyczynił się zna­
cznie do tych niepokojów.

Królowa połączyła się z cesarzem niemieckim, 
aby przedsięwziąć blokadę w ybrzeży, gdzie 
wybuchł rokosz, i zapobiedz handlowi niewol­
nikami i dowozowi amunicyi wojennej. — We­
wnętrznych stosunków mowa tronowa nie poru­
szyła.

W piątek odczytano w angielskiej Izbie niższej 
depesze o S t a n l e y u  i E m i n i e  baszy. Pismo 
Stanleya z Bonalya nad Arnwkimi donosi, iż S tan­
ley opuścił przed 82 dniami Emina zupełnie zdro­
wego i dobrze zaprowiantowanego. Dnia 17 sier­
pnia był on w Banalya. Depesza, jak ą  otrzymał 
król belgijski z St. Thomć, sticy i położonej na 
północ od ujścia Kongo, potwierdza powyższą w ia­
domość. Chociaż przybyły właśnie do Brukselli 
gubernator stacyi Borna (nad górnym Kongo) po­
wątpiewa w prawdziwość^ powyższych wiadomości, 
to jednak tak w Londynie, jak  w Brukselli w do­
niesieniach, nadeszłych równocześnie z obu stron 
afrykańskiego kontynentu, widzą rękojmię, iż przy­
najmniej Stanley jest uratowany, podczas gdy te­
legramy, jakie odebrały Times i Daily Telegraph 
z Zanzibaru d. 21 b. m., podtrzymują obawy, iż 
Emin w nieobecności Stanleya z Casatim zmu­
szony był do odwrotu bądź wskutek nadciągnię­
cia Mahdiego, bądź wskutek rokoszu żołnierzy, 
lub dla braku amunicyi. Zresztą spodziewać się 
należy wkrótce bliższych szczegółów, gdyż namie­
stnik nad Congo, Winton, przyrzekł je  przesłać.

Zanotować należy jeszcze inne wiadomości o 
Stanleyu. I tak : Sunday Times otrzymuje z rze­
komo wiarogodnego źródła wiadomość, iż Stanley 
przybył do Bangalva nad Kongo, nie zaś do Bo­
nalya nad Aruvimi i że prawdopodobnie masze 
ruje ku Zanzibarowi.

Dyrekcya nowego afrykańskiego towarzystwa 
handlowego w Rotterdam, która ma liczne i wiel­
kie faktorye nad Kongo, w których się zatrzymy­
wali wszyscy podróżnicy afrykańscy, a także i 
Stanley, otrzymała od swego głównego ajenta 
w Banana, który osobiście zna Stanleya, depeszę: 
„Stanley przybjł do Wadelai." W depeszy niema 
oznaczonego dnia przybycia, ale to pewna, że 
holenderskie faktorye nad Kongo, dzięki swoim 
dawnym stosunkom z krajowcami, mają ze wszy­
stkich europejskich kupców najlepsze stosunki ze 
środkową Afryką.

Z Zauzibaru donoszą londyńskie dzienniki, iż 
oczekują tam w styczniu porucznika Wissmaua, 
ale tak w Zanzibarze, jak  w Witu trudno pozy­
skać posłańców dla ekspedycyi w głąb kraju. 
W handlu panuje stagnacya, a nawet ładunkiem 
węgla dla parowców zajmują się kobiety.

Wielkie wrażenie wywołuje ustąpienie ks. Walii 
ze stanowiska szefa ochotniczego korpusu artyle 
ryi i gwałtowny ton, w jakim  z tego powodu wy­
stępuje przeciw księciu Pall Mall Gazette.

W tej samej sprawie telegrafują z Londynu:
Wielką senzacyę obudzą tutaj fakt, że londyń­

skiej kompanii artylerzyckiej— odwiecznej korpo- 
racyi uprzywilejowanej i— na rozkaz ministra woj­
ny działa i broń odebrano i jako własność rzą­
dową do arsenału zabrano, a komendant jej ks. 
Walii godność swoją złożył. Powodem tego mają 
być ciężkie wykroczenia przeciw subordynacyi i 
zelżywe wycieczki przeciw królowej. Nadto kom­
pania ta wykluczyła jednego ze swoich oficerów, 
jako posądzanego o sprzyjanie księciu Walii, i 
odmówiła drobnej wkładki rocznej na cele woj­
skowe.

X Pete.sbnrga,
Rada państwa pod przewodnictwem w. ks. Mi­

chała rozpoczęła konfereneyę^ nad projektem re­
formy adm inistracyjnej; zdaje się być rzeczą pe­
wną, iż projekt Tołstoja upadnie, a przyjęty bę­
dzie projekt ks. Woroncowa-Daszkowa.

Następcą zmarłego barona Jomiui na posadzie 
sekretarza zostanie prawdopodobnie najstarszy 
w służbie lir. Lamsdorf. Część pracy Jominiego, 
mianowicie redagowanie aktów dyplomatycznych, 
obejmie prawdopodobnie Komarow, brat hrabiny 
Szuwałow, żony ambasadora w Berlinie.

Mosk. Wiedomosti dowiadują się, iż w mini­
sterstwie wojny opracowano projekt przepisów, 
tyczących się obowiązków ludności względem ar­
mii podczas mobilizacyi i podczas wojny. Do obo­
wiązków tych liczy się dostarczanie podwód i fu 
rażu. Według wzmiankowanych przepisów, insty­
tucye wiejskie i miejskie winne posiadać z roku 
na rok dokładne wiadomości o zapasach produk 
tów w dauym okręgu, aby do 13go marca dane

te mogły być przedstawione sztabom okręgowym. 
W razie dostrzeżonej niedokładności w zgroma­
dzeniu rzeczonych wiadomości gubernatorowie mają 
prawo rozporządzić się w tym względzie na koszt 
instytucyj, do których należy zbieranie danych.

Sprzedaż pojedynczych numerów B irż. Wied. 
została przywrócona.

Z Batumu telegrafuje ajeneya północna: Rada 
miasta postanowiła odmówić Rotbschildowi pozwo­
lenia na urządzenie dwóch naftociągów do przele­
wania nafty ze zbiorników w cysterny statków, 
podobnie, jak  mają to urządzone Nobel, Szabajew, 
i inni przemysłowcy. Odmowę swą uzasadnia rada 
tem , iż urządzenie naftociągu wymaga tak zna 
cznego nakładu , że drobniejsi producenci nie są 
w możności wspólubiegać się z wielkimi przemy­
słowcami. Syndykat drobnych producentów rozpo­
czął już nawet starania, aby wyjednać albo zakaz 
zupełny posługiwania się naftociągami, albo ob­
ciążenie nafty, przelewanej w ten sposób na stat­
ki, oddzielną opłatą, dla zrównania cen tego pro­
duktu na rynkach zbytu.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 grudnia.

‘ — Kraj petersb ursk i zw raca s ię  w  ostatn im  n u ­
m erze sw oim  przeciw  Czasowi i podnosi s łu s z n e , a 
nieraźjciężkie zarzuty, ja k ie  mu Czas czy n i. W iadom em  
je s t  w szy s tk im , iż k ierunki K raju  i Czasu od p o ­
czątku b y ły  i p o zo sta ły  w prost p rzec iw n em i, a  do­
św iad czen ie  przekonało  nas o z łym  i n iebezp ieczn ym  
w p ły w ie  tego  organu na sp o łeczeń stw o  p o lsk ie . P oza  
tem i jed n a k  zasadn iczem i sp rzecznościam i n iech  nam  
w olno będzie  p ow ied zieć , że  n iezrozu m iałą  j e s t  dla  
nas zupełn ie  rzeczą , d laczego  pism o,- p ragnące  facho­
wo b yć  dobrze i dok ładnie  red a g o w a n em , posłu gu je  
się  z G alicy i i K rakow a k o resp o n d en ey a m i, które  
będąc pasm em  jed n ostron n ych  p o g ląd ów  i ten d en cy j­
nych  sąd ów , przem ien iają  s ię  w  p a szk w il w ym ierzo­
ny  nie ju ż  przeciw  osobom  lub stro n n ic tw o m , lecz  
p rzeciw  całem u sp o łeczeń stw u  i ca łem u  porządkow i 
r ze cz y , a  to w  ton ie  ta k im , iż  w y k lu cza  ze  strony  
Czasu m ożność rep lik i i polem ik i.

—  R adca  dworu Hajling w czoraj w ieczorem  p o ­
w rócił tu ze  L w ów a.

—  Święta p rzesz ły  w śród m glistej n iepogod y, która  
tak w m ie ś c ie , ja k  na p row incyi pow oduje choroby  
epidem iczne. R uch m im o to b y ł  w ie lce  ożyw ion y  
w  cza sie  tak  pod n iosłych  św iąt. Już na pasterkach  
k o ścio ły  b y ły  przepełn ione. W  k o śc ie le  0 0 .  K apu­
cynów  śp iew a ł k o lęd y  w  cza sie  pasterk i chór druka­
rzy krakow sk ich  i w yk on a ł j e  z praw dziw ym  a r ty ­
zmem , za co w d zięczn i są  tak 0 0 .  K apu cyn i , ja k  
w ierni obecni w  k o ście le . Z p rzyjem n ością  p od n ieść  
należy , iż K atedra w  p ierw szy  dzień  św ią t by ła  prze­
p ełn io n ą  na celeb rze X . B isk upa  krak ow sk iego . Chór 
zam kow y sp isa ł się  znakom icie. K raków  ożyw ion y  
b y ł n ie p o sp o lic ie , do rodzinnych  o g n isk  bow iem  p o ­
sp ie sz y li zb lisk a  i zdała  najb liżsi krew ni.

—  Bal na k orzy ść  w eteranów  w ojsk  po lsk ich  z roku  
1 8 3 1 , odb yć się  m ający  6 lu tego  1 8 8 9  r., zapow iada  
się  bardzo św ietn ie , sąd ząc  z ofiar ła sk a w ie  n a d sy ła ­
nych , a  które w  k sią żce  p a m ią tk o w ej, ja k  w sze lk ie  
ofiary na ty ch że  w eteranów , za p isu ją  się . Cel tak  sz la ­
chetny  zastęp uje  w sze lk ie  zb y teczn e  rek lam y. C zasy  
ciężk ie , sm utne, w yd atk i znaczne n ie  dozw alają  k o ­
m itetow i czy n ić  ty le , ileb y  p ragnął d la uśw ietn ien ia  
teg o  balu , z ła sk i R odaków  tak popularnego. A le  źe  
to bal na ten  ce l m oże osta tn i, zatem  sym bolicznem i 
m ałem i upom inkam i d la dam p ragn ie  kom itet zam knąć  
szereg  tych  balów , k tórych  św ie tn o ść  dow odzi —  że  
w sercach  P o lak ów  zaw sze  tkw i g o rą cy  patryotyzm  
i uznanie d la w iern ych  syn ów  O jczyzn y , o statn ich  pa­
m iątek  ży ją cy ch  n ieg d y ś tak  sław nej arm ii po lsk iej.

W  sk ła d  kom itetu  b alow ego  w chodzi tak że  p. Jan  
B randys. Ksawery Konopka.

—  W k ursach  robót kobiecych przy szk o le  ś. Selm  
la sty k i zużytk ow an e zosta ło  w ostatn ich  czasach  do­
św ia d czen ie  nab yte w  latach poprzednich, a sz c ze g ó l­
n ie  cenne uw agi sęd z ió w  podczas ostatn iej w y sta w y  
krajowej , tudzież pp. w izytatorów  t. j .  D ra L . W ierz ­
b ick iego  i dyr. T sch irsc lin itza  i te  w p łyn ęły  bardzo  
pom yśln ie  na d a lszy  rozw ój nauki w e w szy stk ich  k ie ­
runkach. N a jw ięk szy  też  w sku tek  teg o  postęp  o s ią ­
gn ię to  w nauce rysun ków , która w chodzi z każdym  
rokiem  na drogę w ięcej u m iejętn ą , a pon iew aż w sze l­
k ie  w yk onan ie  robót ręcznych  na rysun ku  sp o cz y ­
w a, przeto nauka w e w szy stk ich  odd zia łach  p ostą p iła  
w sw ej śc is ło śc i i dok ładności. P ostęp  ten  sta ł się  
nadto w ięcej p ow szechn ym , i w idocznem  j e s t ,  iż on 
nastąp ił, ja k o  ow oc u lepszonej m etody w nauczaniu, 
a n ie  in d yw idualnych  oderw anych  usiłow ań . N ie ste ty  
kupcy i p rzed sięb iorcy  tu tejsi n ie  sp ie szą  k orzystać  
z w yborn ego  m ateryału  roboczego , ja k ie g o  szk o ła  tu 
te jsza  dostarcza. D o ty ch cza s żaden krakow sk i k u p iec  
ani przedsięb iorca P o lak  n ie  z g ło s ił s ię  po robotnice  
i n ie  starał s ię  korzystać  z tych  rąk uzdoln ionych , 
które potrafiły  zadow olić  w ym agan ia  z g ła sza ją cy ch  się  
obcokrajow ych  kupców . P ra g sk o-ru d n ick a  fabryka p o ­
naw iała  p ięć  razy  sw oje  zam ów ien ia , n aw et sam a cenę  
na roboty pod n iosła , w ięc  w n osić  n a leży , że  z ro b jty  
b y ła  zadow oloną. S zk o ła  w chodzi w  now y okres roz 
woju. P o  elem en tarn ych  przygotow aniach  o charakte­
rze k o sm o p o lity czn y m , daje s ię  uczuw ać potrzeba  
w prow adzen ia  k ierunku czy sto  sw o jsk ieg o .

—  T e rc y a rz e  św. F ra n c is z k a ,  p o słu gu jący  ubo­
gim , b ędą  k w estow ać w  p ią tek  d. 2 8  b. m. na u li­
cach S tr a sz ew sk ie g o , Z w ierzy n ieck ie j , S m o leń sk iej, 
nad R udaw ą i W olsk iej od 9 —  l i 1/* zrana i od 2 —  
4 '/„  po p d u d n iu .

—  Wystawa Sztuk Pięknych W Su kiennicach  sta ła  
się  w  dnie św ią teczn e  praw dziw ym  punktem  zbornym  
dla naszego  m ia s ta ; m ięd zy  11 a  2 god z in ą  w  n ie ­
d z ie lę  sp o ty k a  s ię  tam , m ożna pow ied zieć , c a ły  K ra­
ków . P o godz . 12  zw łaszcza  za czyn a  być  praw ie c ia ­
sno w  obszernych  sa la ch  W y sta w y  T o w arzystw a . 
W czoraj zw ied ziło  j ą  przeszło  trzy  ty s ią c e  o só b ;  
oprócz św ieżo  w y sta w io n y ch  +  znakom itych  dw óch  o- 
brazów  W ojciech a  K o ssa k a  oraz w ie lk ieg o  obrazu  
H ellq u ista  „Jan H uss prow adzony na sp alen ie"  n ie ­
m ałą  a trak cyę  stan ow ił tak że  obraz przez P och w al-  
sk ieg o  na ju b ileu sz  prof. M adurow icza w yk on an y , a 
na którym  odportretow ani są  bardzo w iern ie  w szy scy  
profesorow ie naszego  m edyczn ego  fakultetu . N a  w y ­
sta w ie  gw iazdkow ej zakup szk iców , rysun ków  i ak w a ­
r e l  d o szed ł ju ż  do ośm iuset złr. P rześ liczn e  p a le ty  
S ta ch iew icza  w parę godzin  po pojaw ien iu  s ię  na  
w y sta w ie  zn a la z ły  hojn ego  n ab yw cę w osob ie  p. M i­
chała  S o b a ń sk ieg o ; niem niej i parę ład n ych  w ach la­
rzy  p. B ierkow sk iej zakup ił hr. A ndrzej P otock i. 
W śród fantów  lo tery i a r tystyczn ej,' oprócz rysun ków  
i znakom itych  stu d yów  ś. p. Z ygm unta S o k o ło w sk ie ­
g o , k tórego  sp u ścizn ę  postanow iła  D y rek cy a  p rzezna­
czy ć  na za łożen ie  k asy  pożyczk ow ej d la  artystów , 
znajdują się  ju ż  dzisiaj rzeczy  w cale  n iepośledn iej  
w artości, ja k  „W ese le  góralsk ie"  K otsisa , „K ozak  na

koniu" C h ełm ońskiego , p e łn e  dow cipu  „Strachy"  K ru­
szew sk ieg o , „M łody cygan" P a p iesk ieg o , śliczn a  g łó w ­
ka k ob ieca  W od ziń sk iego , „ T y p y  góralsk ie"  B ierk o w ­
sk iej i t. d. P o w od zen ie  to w y sta w y  gw iazdkow ej, 
połączonej z lo teryą , sp ow od ow ało  je j  p rzed łu żen ie  
do T rzech  K róli, do k tórego to dn ia odroczone z o ­
sta je  podobno tak że  i c ią g n ien ie  lo tery i.

—  Trag iczny  w ypadek. P . M ichał W i e r z b o w ­
s k i ,  2 8  lat liczą cy , urodzony w S k a la c ie , sy n  s e ­
kretarza przy starostw ie  w  N ad w orny, b y ł n a u czy ­
cielem  ludow ym  w  M ichalczu, w  p ow iec ie  horodeń- 
sk im , lecz  g łó w n ie  p o św ięc ił s ię  naukom  p rzyrod n i­
czym . N a stęp n ie  porzucił posadę —  z ło ż y ł egzam in  
dojrza łości i za p isa ł s ię  przed 3 la ty  na w y d zia ł l e ­
karsk i U niw . J a g iell. O stateczn ie  w  b ieżącym  roku  
chodził na III rok m ed ycyn y . P . W ierzb ow sk i m iał 
styp en dyn m  im. K atarzyń sk iego . N a p isa ł k ilk a  prac, 
pom ieszczonych  w  Atheneum, Wszechświacie, Kosmo­
sie i w  Sprawozdaniach komisyi jizyograjicznej 
tu tejszej A k adem ii U m iejętności. W  spokojne i pra  
cow ite  ż y c ie  m łodego  człow iek a  w p lą ta ła  s ię  w szak że  
m iłość  i ta sta ła  s ię  p rzyczyną  trag iczn ego  w yp adk u . 
P . W ierzb ow sk i ujrzał p rzechod zącą  u licą  S zew sk ą  
p. M aryę M ... Jak sam  opow iada, spojrzał n a  n ią  c ie ­
kaw ie, po spojrzen iu  zarum ienił s ię  i zakochał s ię .  
O dtąd p oczęła  s ię  n ie sz c z ę sn a , a  d la rodziny M. 

nad w yraz przykra m iłość  pana W . , k tóry  p o ­
czą ł ja k  c ień  chodzić  za  panną, a  n aw et za czep ił j ą  
na u licy . U  rodziców  panny krok ten  w y w o ła ł obu­
rzenie i tak ow ego  w cale  n ie kry li. T o  doprow adziło  
W ierzb ow sk iego  do rozpaczy, a rozpacz tę  sp o tęg o ­
w ało  zdarzen ie  na m ajów ce akadem ickiej w  D ubiu , 
g d y  panna M. n ie  ch cia ła  tań czy ć  z W ierzb ow sk im , 
n ie  odrzuciła  jed n a k  zaproszen ia  inn ego  tancerza. 
Matka pan ny M., napadn ięta  w e w łasn em  m ieszk a ­
niu, odebrała mu osta teczn ie  w sze lk ą  nadzieje. Ztąd  
pow stać m iał już w ów czas u W ierzb o w sk ieg o  zam iar  
zabicia  pan ny M. G dy w yjech a ła  do Z akopanego, 
W ierzbow ski w yb rał s ię  za  n ią  z rew olw erem  i s z ty ­
letem . N ie  dop uścił s ię  w szak że  w Zakopanem  ża  
dnego zam achu. Sp rzedał też p. W ierzb ow sk i rew olw er  
i sz ty le t. —  P o  pow rocie  sw oim  do K rakow a p o ­
now nie ku p ił W . rew olw er i sz ty le t  i o sta teczn ie  
postanow ił zab ić  pannę M. W  dniu w czorajszym  c z e ­
kał W ierzb ow sk i na pannę M. przy  u licy  W olsk iej. 
B aw iła  tam  ona u sw ej s io stry  pani K . w raz z m at­
ką. P anna M. w y sz ła  w  to w a rzy stw ie  m atki i  2  k o ­
leżanek  oko ło  godz. 3 . C ałe tow arzystw o w racało  do 
domu przy  u licy  K olejow ej. K rok w  krok szed ł W ie r z ­
bow sk i za paniam i, a  g d y  w ch o d ziły  do kam ien icy , 
w yp rzed ził j e  na schodach  i o p ó ł kroku praw ie s ta ­
n ąw szy  przed kob ietam i, w y d o b y ł rew olw er. N im  
strze lił po raz p ierw szy , jed n a  z k o leżan ek  panny M. 
m iała  podobno ty le  przytom ności, iż  odtrąciła  rękę W . 
z bronią i w  ten  sposób sp araliżow ała  strza ł. W ierz­
bow ski strze lił raz drugi i trzeci. Jedna z kul trafiła  
pannę M. poniżej klatki p iersiow ej, druga zadrasnęła  rękę. 
N a huk strzałów , w y b ie g ł m ieszk ający  obok D r Czer- 
w iak ow sk i i sc h w y cił za  ręce W ierzb ow sk iego , u n ie ­
m ożliw iając mu d a lsze  strza ły . R odzina pan n y  M. 
przyb ieg ła  i odprow adziła  k o b iety  —  a W ierzb ow sk i, 
w y rw a w szy  się  z rąk  D ra C zerw ia k o w sk ieg o , w y ­
b ieg ł do ogrodu te jże  sam ej kam ien icy , b y  sob ie  ż y ­
cie  odebrać. Z epsu ł się  w szak że  regu lu jący  naboje  
sz ty ft —  n ie  m óg ł w ięc  strze lić  do sieb ie . T u  ujęto  
zaraz W ierzb ow sk iego . D z ia ło  s ię  to o godz . 3 1/*  
po południu . P anna B ., tow arzysząca  pan n ie  M., je s t  
też lekko sk a leczon ą  strzałem .

G dy pannę M. w yprow adzono na g ó r ę ,  b y ła  ona  
zupełn ie  przytom na. P ierw szą  pom oc p rzyn iósł je j m ie ■ 
szk a ją cy  w  p ob liżu  prof. D r  R y d y g i e r .  W y d o b y ł  
on zaraz ku lę. —  R ana j e s t  p ły tk ą , bo najp ierw  
kula ob iła  s ię  o gu z ik  p ła sz c z a , następ n ie  o p asek  
gó ra lsk i w yb ijan y  ćw iek am i, w reszcie  o brykiet szn u ­
rów ki, tak  że  ten  p ęk ł. K u la  w ięc  stra c iła  ca łą  s iłę  
i na  3  cen tim etry  w esz ła  w c ia ło  tuż przy  k la tce  
piersiow ej. G dyb y n ie  opór, ja k i nap otkała , ku la  m o­
g ła b y  b y ła  przeb ić żo łąd ek .

Wierzbowskiego zaprowadzono do aresztów poli­
cyjnych. Omdlał on tutaj. Zachodziło przypuszczenie, 
czy Wierzbowski nie cierpi na obłęd umysłowy. Le­
karz stwierdził, że jest zupełnie zdrowym na umy­
śle. — Jest to młody mężczyzna, czarno zarośnięty; 
wzrost średni. Dziś Wierzbowski odstawiony zostanie 
do sądu.

N ie  potrzebujem y dodaw ać, ja k  d a lece  w yp adek  
tak  bardzo, d z ięk i B ogu , n iezw y k ły  w  naszem  sp o łe ­
czeń stw ie , w zru szy ł n a sze  m iasto i deprym ujące w y ­
w arł w rażenie .

—  Usiłowane m o rd ers tw o  rozbójnicze. E dm und
N e m  l i n g ,  p ochod zący  z C e lo w ca , lat 2 0  liczą cy ,  
żon aty , b y ły  m agazyn ier k o lejow y , obecnie  niem ają- 
cy  zatrudnienia , zw ab ił w dniu 2 4  g o  b. m. rano do 
sw ego  m ieszk an ia  przy u licy  Salinarnej w P odgórzu , 
Chaim a Birnbaum a, tam tejszego  w ekslarza , pod po zo ­
rem w ym ian y  p ien ięd zy . G dy Birnbaum  w szed ł do 
m ieszk an ia  N em lin ga  i na prośbę je g o  u sia d ł, N em - 
ling , będ ący  sam  w  m ieszkaniu , zam knął drzw i k lu ­
czem , ch w y cił B irnbaum a pod gardło , p rzew rócił go  
na p ie n y n ę ,  leżą cą  na ziem i i w b ił mu po trzykroć  
noż ku ch en ny w  g ło w ę . N a p ad n ięty  Birnbaum  zd o ła ł 
się  jed n a k  w yrw ać N em lin gow i i p osun ąć  s ię  ku  
d r z w io m , w  które zacza ł kopać nogam i. N a  hałas  
ten  zam ieszkała  w  są s ied ztw ie  B etti F ran zk i u s i ło ­
w ała drzwi o tw o r zy ć , czem  p rzestraszony N em lin g  
w y b ieg ł z m ieszk an ia  i n ie  dozn aw szy  p rzeszk ody, u- 
c iek ł sw obodnie. K om isarz p o licy jn y  i n aczeln ik  ex -  
pozytury policyjn ej w Podgórzu , p. K ostrzew sk i, n a ty ch ­
m iast rozw in ął energ iczn e  śledztw o z pom ocą stra żn i­
ków  cy w iln o  - p o licy jn ych  F eilera  , S zew czy k a  oraz  
B ronisław a i M ajera K a r tsc h ó w , skutk iem  które  
go N em lin ga  w yśled zon o  i przytrzym ano w dniu  26  
b. m. o go d z in ie  5 rano. N em lin g  p rzyzn ał s ię  do 
czyn u  i o ś w ia d c z y ł , że  do tak ow ego  pop ch nęła  go  
nędza. —  O bw inionego odstaw iono do sądu  p o w ia to -  
go  w  P odgórzu  , gd z ie  go  zaraz w czoraj po o d sta ­
w ien iu  badał sęd zia  ś led czy  p. N a m y sło w sk i. —  B ir n ­
baum a zran ionego odw iezion o  do dom u i tam  g o  o-  
patruje lekarz D r Sk ak a lsk i. R any B irubaum a nie  
g rożą  mu n ieb ezp ieczeństw em  ży cia .

—  F uadacya .  Ś. p. J ó z e f W ięc zk o w sk i, o b yw atel 
z K rólestw a P o lsk ieg o , b y ły  uczeń  sz k o ły  roln . c zer ­
n ich o w sk ie j, p o zostaw ił leg a t d la  te jże  sz k o ły  bez  
oznaczen ia  celu  użycia . L eg a t ten  zrea lizow any zo sta ł  
przez D ra S u lig ło w sk ieg o , m ecenasa  z W arszaw y, który  
przed n iesp ełn a  1 0  dniam i w ręczy ł p ien iąd ze  w k w o ­
c ie  1 5 9 8  rubli 17 k op iejek  członkow i kuratoryi szk o ły  
roln. prof. D r Janczew sk iem u . Prof. D r  Jan czew sk i 
odn iósł się  do W ydzia łu  krajow ego  o p o sta n o w ien ie , 
co w yp ad a  zrobić z p ien iądzm i, a  kuratorya u ch w a liła  
w d. 2 2  b. m. przed staw ić  W y d zia ło w i krajow em u  
w niosek , ab y  fundusz ten  b y ł funduszem  d y sp o zy cy j • 
nym , z którego odsetk i obróconeby b y ć  m o g ły  na r ó ­
żne potrzeby szk o ły , ja k  na su b w en eye  d la  uczn iów  
w cza sie  w y c ieczek  nau kow ych  do gosp o d a rstw  w z o ­
row ych  itd.

—  Nowe urzędy pocztowe. D y rek cy a  poczt i te ­
legrafów  w e L w o w ie  zaw iadam ia, że  z d. 1 sty czn ia  
1 8 8 9  r. otw arte zostan ą  n astęp ujące now e urzędy p o ­
cztow e: na dw orcu kolejow ym  w T arnow cu  (w  p ow ie-
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cie jasielskim), w Zawadce (w powiecie kałuskim) ijkonu Feliksa Sallesa p. t.: „Annales de Fordre teu- 
na dworcu kolejowym w Osochowie (w powiecie mie- tonique ou de Sainte Marie de Jerusalem" (Paris et 
leckim). Poczty te będą przyjmowały i wydawały p o-1 Vienne 1887) i katalog archiwum, sporządzony przez 
syłki poczty listowej i wartościowej, jakoteż prze- dzisiejszego w. komtura zakonu hr. Pettenegg p. t.:

Ui rainie' Dr Adam W u r s t 1 1  z Ką - |w  Anglii. Korzystając z ogólnej dążności ta k rzą -| 
moda d o  ^a> zanim przystąpić będzie I du. jak i publiczności, wytworzenia i popierania ro- N A D E S Ł A N E .
dobneco mato i Y  •  ’   cuwytau się w łaściciele różnych

kazy, do kwoty 500 złr, przyczem pełnić będą funk-1 „Die Urkunden des deutschen Orden^-CenTrMarchivs Główny p rze d S o /sta n o  J ł 7 ia w o z d a n ie Pz oodróiy k rlin  k T  r  ,0chr0D?ych 1 poparcia ^  strony

^ r j, T . L ° s r s ik,  Irapektor ce
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Najstarszy z polskich kalendarzy

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1889
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E g z e m p la rz  m ocno  o p raw n y  w  te k tu rę

^0F “ C ena 5 0  centów ,

z przesyłką rekomendowaną 9 5  cent.
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

inych dokumentów dotyczących historyi miasta Po-1 tych wyróżnień wiadomości o mieszkaniach b y c i!^ !^ S V ^ r  af Ĵ , ai1?1, . , ,
znania Między innemi przesłano na jego rece kopią I ubiorach i mowie. 111  Au.8tryi d°Piero ^  ostatnich kilku latach

Burescl).
Starszym inżynierem I kl. Libel Michał.
I n ż y n i e r e m  I  k l .  Langie Stanisław.

K „.1 , Katoki Jóuef, d .T ogo b. “ * ” *  im kilka
junie ouoyi się w t'ola sakrament ehrztn urodzonego I zawdzieeza naiVnrli«rr,™ ____  . *i_-__  a . IWysocki Józef.

Inżynierami III k lasy: Męciński Marian, Bittner Ka-1 tamże w d. 18 b. m. s /^ c y k s ." iT a /o la ” s S ? i  T e ^  m T e j s c r S a w ^ r z e  Z n y ^ d u c lm lT e ń s fJ a ^ ' I n i e ^ ^  ^  handl?.Wy w  d.zied. f
rol, Week Franc. arcyks,ężnej Maryi Teresy. Ceremonii chrztu dopełnił skiego, po u z u p e łn i e n iu i d . '^ id n m o iS  « h i  8 °  prZ?m y s ,u » groziły  upadkiem m etylko

Inżynierami-asystentami'I klasy: Giegl Franc., Ko X biskup z Parenzo Pola Dr .Jan Flapp. Nowonaro-1 miejsc przyrzeczonemi bedzie Drzedmiotem osobnvcb I roz^a^ zl®.n^ m 1 zasobnym  towarzystwom
turba Józef, Dąbrowski L u d w ik , G rzy m alsk i Antoni, fo n e m u  arcyksięciu nadano imiona: Karol Albrecht rozpraw. W różnych w J l e d L ^  ?£a™ *  ’ wyrabla^<Y “  żeIaz°  surowe lub prze-
Graff Henryk. Mikołaj Leon Gracyan. Ojcem chrzestnym był arcyks. zdania zabierali głos nn tr o i „ J  I  I J  , surowca, ale i tym  okolicom , w których

Inżynierami-asystentami II klasy: Teodorowicz Te- Albrecht przez zastępstwo w osobie arcyks. K a r o la lU m iń sk i i Z i e m i ę c k i  JV(MDer°' ° * u 0 w 8 Kb przem ysł żelaza swojem  górnictwem  i hutnictwem
odor, Plinkiewicz S t a n . ,  M o c z y d ło w s k i  Ant., Woli Ber- Salwatora. . . .  | - ____ ‘ ,o d  dawien d awaa Jęst *°d zimy. By zapobiedz k a - . Do nabycia w każdej ksietrami i niektórych
nard, bar. Baillou Hugo, Bartak Józef, Kleber Remi- —  P- Jomim miał wyznaczyć na swojego następcę I 2  T e a t r u  Gwamn • i ,, , . , I tastrofie, zgodziły  się  poważniejsze towarzystwa I handlach,
giusz, Soika Stan., Laba Wiktor, Klein Józef, Mynar-lP- Onou, obecnie radcę ambasady w Konstantyno-1 (izjei, świat "w tpiti- * o  °  i° .wczaraJ *  dl!u' | ua sz ne podw yższenie i utrzymanie ceny takf
ski Wład., Skulski Apolinary, Warzeszkiewicz Stan., polu. 5 ^  A n * S S  ubawH? { J °  P,°lU, dU"! 1  1 surowego jak  i przerobionego w machinach że-
Kofend Jan, Marie Franc. —  Królowa WiktOrya dyktuje obecnie księżnie bliczność. w L T n l E t  ™ dobr^ h. czasów. P * f e  ^ d w y ż s z e n ie  cła ochronnego i karteli oży-

Inżynierami-asystentami III klasy: Raucli Feliks, Beatnksie dalszy ciąg swoich pamiętników pod tytu-1 który przenełniła od dołu P raZi wiemy I  ̂ iło  sytuacyę i dzisiaj rzec m ożem y, przem ysł
Epler Karol, Masłowski Teofil, Pokorny W in cen ty ,U m : „Czasy, w których nie byłam już szczęśliwą.“ te same co zawsze gwałtownfYrażenia' a' gl-’/ paid a towarTystwVyk tó r r eb y ł T \ Ł S e T i k S c t (i’ I AU3emeine ^eitung, jea y n y  codziennie
Stolarski Józef, Klaften Adolf, Macha,, Seweryn, Stein-1 -  Jerozolima 8 grudnia. Obecnie b a w ią to  piel-1 Hoffmannowej hucz/e oklask^ ” ^ 5  ^  ^ n ^ c y h e p l y w ó w

PP. Riegerowi j Antoniewskiemn. Jakkolw iek  z z a s a d /  przeciwni w szelkim  kar- U c t f o ^
Ka sobotę przygotowuje się wznowienie znakomi- telom, na których G alicya jako konsument tylko S  t r e ńTS o ^

. komedy, Aleksandra Dumasa p. t :  tracić musi, j/dnakże z e ^ l ę d ó w  ekonomicznych ^

N A D E S Ł A N E .

Wiener Allgemeine Zeitung, jedyny codziennie
_ _  -  .  r  .  . T l .  ■ H 7  Ą---------L ----------1 ‘  7  * '

graber Robert. Igrzymi polscy z okolic Wilna, Warszawy, ’ż y t o m i e - | ż e V ^ i a l ^ ^ ^ r W i l ^ . L ^ ^ . j e  passywów.'
Inżynierami-asystentami IV k l.: Dzieślewski Wład., I rza ' Lublina. Do kłopotów nowych dali powód Gre- 

Zygulski Franc., Dryliński Daniel Milhln Józef, G o e - |cy w Betlejemie i Jerozolimie. W Betlejemie przy-
bel Lud. i ofieyał Cholewkiewicz Leon. I sz}° do krwawych zajść między zakrystyanami na I w której główne role w y k o r a ir "  • P'u  *'V WZgl.ęU0W eKunomicznycn | żneg °  niem iecko - liberalnego 'p ism a, jeg o  znako-

Inżynierami-elewami I klasy: Wroński Jan, Ste- szymi a Grekami. Ci ostatni usiłowali wyprzeć n aszL żyń sk a , Sułkowska, Wolska w *"'6' 1[°rtmanr’’ Ka‘ ên k a ,te l.m ilczeniem , ubolewając tylko raju  obsługa w iadom ości i depesz przewyższająca
czkowski Waleryan, Gomoliński Julian, Lógler T eo-h ak on  z praw przysługujących mu w Grocie Naro- oraz p p ;; Lubicz^ B y %  S k -  J1110" ^ - S t e f a ń s k a  | nad tern, że ten w ,elk i przem ysł do tak szta | w szystk ie inne w i e d e ń s k i e  d z i e n n i k !  

dor, Zygmuntowski Karol, Platzer Henryk, Witków- dzenia. Działo się to we wrześniu. Nie chciałem o kończenie starego roku da„ !  f ! - 1 inD1’ ,  **
ski Wład. I tem wspominać, ale skoro Moniteur de Rome (z d . | i ek niezrównany Dnm b?dzie, wT,P?nlf  a

Inżynierami-elewami II klasy: Salver Leon, Brze I listopada b. r.) o tem wzmiankę uczynił, więc i
chowski Franc., Skawiński Leon, Biesiadzki Bron , mnie o tem przemilczeć nie wypada. Drugiego naru-i p . . . . .  , r ~
Grebscheid Marek, Mecherzyński Wincenty, Strzelbi-1 szenia prawomocnych układów ze strony Greków by |  n m f p " .  . ,l »ack,e/ Przez Ernesta Tilla,
cki Sylwery, Hochfeld Henryk. (C. d. n.) | la widownią Jerozolima. ^ Grecy bowiem wyciągnęli | Powego Tom d r u S  Z e s / t . ^

nu wieżę r'"̂ TT ^ * J * n,° ’
przy tej

. • i  ji a • i - *■ '•  i • . —  .w szystkie inne wiedeńskie dzienniki, zjednały mnmm. Na za-|cznych środków uciekac się musi, celem ratowa-1 - 1 •• • • . . . . . .  *. y mu
ia swej egzystencyi.
:!“a_CZej z ^ y w a ^ s i ę  musimy na kartel, z a - |dentów we wszystkich wielkich miastach w Enro-

nznanie publiczności w szerokich kołach. Wiener 
Allgemeine Zeitung posiada specyalnych korespon-

rar ny r0dheCrma:?vcd0 7 "  ^  w T  P ^ e ż  p r S ' wI, . ru.r hermetycznych w Dusseldorfie i w W,t- chii; przez co też dziennik ten może swych czy­
telników o wszelkich ważnych zajściach na polulego ’ ^wokaita~kra, I howicach. '  '  ~ ............I t e k A ó ™ 2 C°  też dz‘enn*  ̂ ten m?ż® sw ych czy-

-  Ze Lwowa. Komitet drugiego zjazdu prawni-1na wież« P« 7  Grobie Pańskim ogromny dzwon' e L w ow i^  N a k E  Pi^ W“ y - PraW0 rZeCZ°' ^  “ieDie“
ków wydał następującą odezwę: IPrzy tej sposobności odnowili wierzch tejże wieży. Podrecznik d!'„auki ^  1888‘ I i f  W łGahc>'1 dość rocznie spo- i dokładniej zawiadom ić niż inne dzienniki Na

Pierwszy zjazd prawników i ekonomistów polskich, Tym faktem dah jasno do zrozumienia, że uważają powinie?n b ć . . V dla młodzieży przeznaczony, J Ze^ ay cb herm etycznych coraz to bardziej szczególną u w agę zasługują obecnie szybkie i pe- 
który się odbył we wrześniu 1887 r. w Krakowie, 8,S za Panów 1 wiaścmieli Grobu Pańskiego z p o m i - l ^  Drzvmf  t ZP J ha n i Trudno Jest bardz0 te • Bergheim owi i Mac Garveyowi I wne depesze Wiener Allg. Z tg  z Bułgaryi i Rosyi
wynikami swemi przekonał nasz świat prawniczy, jak “’Sciem praw zakonu naszego i protestu ze strony turze  ̂ > . J  80t^  1 d>atego w htera- “ ^ K J ^ ^ ^ C f m y  zastosow anie rur her- Również pod w zględem  beletrystycznym  i litera-
pożyteczne są takie zebrania, dające świadectwo ży- konsula francuskiego. Tak więc i tu panuje siła grec L  ktJ L h jasn; L  : f 1by wskazać przykładów, ^opaln.lacb ^  lem y, że pod L k im  zasługuje ten dziennik na uznanie. Mimo
wotności nauki i pracy, a dozwalające wglądnąć w stan Icka Przed prawem. I . a uość przedstawienia rze‘ I ... y ° na ueJ eksploatacyi ropy jest zam y-jtych  licznych zalet cena prennmeracyjna Wiener
i potrzeby naszej działalności zawodowej. Cerkiew rosyjska w Getsemani zastała ukończonąJ ^ .  y . ‘ J dążeniu do zwięzłości. Jeżeli pod- kame Wud^ w  otworach św idrow ych, praktyka Allg. Z tg  jest znacznie tańszą od innych dzienni-

duchowa, zorganizowana i łącznemi prowadzona siła­
mi, tem donioślejsze i pełniejsze wydać może owoce,
a osobiste zbliżenie się i wzajemna wymiana myślii -* -   „ „ .b . jv ,  j« - .  j, ucznia tmiinvm ~T~ e , .. .  y ' , . . . .  . . .  i ts a u n a s i i lit.), z aw uarotną coazien przesyłka
jest jak  najlepszą i najbardziej ożywczą zachętą i stać koby 8ZCZJ ‘ wieży rosyjskiej z Góry Oliwnej zdołał L  naukowei I n o d r c T ^  ‘ ni® 2 *Ca g° L pS  !  a “R w aliśm y rur am erykańskich Nie miesięcznie 2 złr. 35 cent. (zam iast 2 złr. 70 cent.),
I I  może silnem ogniwem, bo opartem na poczuciu oś^ c a ć  drogę Jaffską. s w o S a  w n r z c l  aw icni,/§CZmk mUS1 się odznaczać &  azczeSÓlowo rozbierał ja k a  ma być rur kw artelnie 6 złr. 76 cent. (zam iast 8 złr.). h
wspólności duchownej, łąćzącem rozproszonych dotąd V Nrze 263 z dnia 16 listopada b. r. wyczytałem r m  Jażeniem do kTó k l ,  niekr?powan^ ^  konstrukcy a -. Ogó nikowo nadm ie-l 1 +
pracowników w trwały z ^ z e k  dla d .bra  nauki i pracy. |  ̂  ’._ relac^ !  .z^czerl>?'i‘(^ l _________________nracowmków w trwały z wiązeK aia uoDra nauKi i pracy, i — ; PAWV4B7vm _  j  n  l i  j * " ,  " j
Wprawdzie zdawaćby się mogło, że w społeczeństwie z dzieników warszawskich, o domie polskim w Jero I iky yf °?P°w,ada w zupełności pod dob yw am  ze szybu, lecz owszem nadawać się
n.Lpm r7 nd7 onpm różnemi prawami, które odmienne I zolimie. Otóż ośmielam się niniejszem całe to donie |J „ _  P , ‘ * Obecnie drukiem ogłoszony zeszyt l do c,° naJ mniej pięciorazowego użycia. Tę właści-
wytwarzają stosunki, brakłoby może dla prawników sienie ze wszystkiemi tamże podBnemi szczegółamiJzbi(/ 82y o w T e L f ^ 0 “ 0Żnaby właściwie I wośc posiadały rury amerykańskie, k t ó r e  w k r ó t c e

różnych dzielnic punktów _ stycznych, lecz _ ów ^ d  “  I grafy o

s a

drugiego możnaby właściwie nazwać I wość posiadały rury amerykańskie", które‘wkrótce I 
itycznie ułożonych, zwięzłych mono-1 wyPart;e zostały równie dobremi rurami z walcowni 

różnych kwestyach prawa rzeczowego au-1w Dusseldorfie w Niemczech, której reprezentacyę 
■a u . orygj Iw  Wiedniu objął inżynier Hasendrl.

praktykiem, I , Walcownia robiła w biednej Galicyi, zdaje się, |

Telegramy własne „Czasu*.

pierwszy przekonał najlepiej, że tak 
tylko bowiem nie zabrakło tematów

miennych ustawodawstw a a f^ ju ę ^  * * P°w |szego , w tak zwanem „ąasa n u o v a / bądź w hospi-l “  łąCZy 2 W8Zechstronną znajomością litera- w W itkowicach w ybudow ała w alcow nię rur celem  ^ ' “ ‘ew olniczych stowa-
■cyum austryackiem. W obu miejscach bezpłatnie. OI y’ ^ 8z?dzie też uwzględnia autor materyały na I dostarczania rur herm etycznych. N ie potrzebuję do- 7a s b a  j y  ludowy, ażeby pociągnął

Gościmskich żadnej tu wieści nie było) najlepszem |  Z! g°  kodeks11 cywilnego t. j . Codex Theresoanus i I d aw ać, że tego rodzaju przedsiębiorstw o, nadto I „  ,  4 y ‘ .
tego świadectwem jest O. Jnkundyn Bielak 26-letni I °g u8zonle obecnie przez Ofnera protokóły obrad k o - lkrai o w e > zostało przez galicyjskich  przem ysłów-1 , grudnia. T ylko skrajna grupa ra-

- - - - - -  ■ misy^ układającej kodex cywilny. |c ó w  naftowych bardzo m ile przyjęte. Tym czasem  I d^kaJn^cb °PonuJe przeciw  przyjęciu konstytucyi,
i 'hnnini „ l „ ____./» T~v mi • u 1 1 — X — ----------------------------------- .1 . . .  - -    I 7POOHTO rn Ir ten /łn lrn ln , 2 lii-------------I -

żytkiem omawiać,
obowiązujących przyczyniała się tylko do wszech I austryacKiem.
stronniciszeco zbadania noruszonvch nvtań. I Gościmskich żadnej

K z y n i  27 grudnia. Kardynałowi Lavigerie 0 - 
świadczył Papież, iż nie zamierza zwoływać kon- 

! inietwu, lecz że nastąpi tylko 
kich antiniewolniczych stowa- 
być ludowy, ażeby pociągnął

stronniejszego zbadania poruszonych pytań
Podejmując też uchwałę pierwszego zjazdu, zmie- . . . . . .

rzającą do zachowania ciągłości tych zebrań grono I Pracowmk w Ziemi św., którego w tej mierze zasią-
Awww — * : _______a.______  m  ?  I  P ’t l f l l p m  T o  c u m o  o  f u r  i  o n i  u i ó  m A ( . n  P n l n n n  4-.-nrawników tuteiszveh z inicvatvwv T n w ^ w  — lgnąłem zdania. To samo stwierdzić mogą Polacy tul Cbociaż dzieło Prof- Dra Tilla jest przeznaczone Ju* w samym początku popełniła walcownia w Wit- zre.8ztsł tak radykalni jak i liberalni są za przy- 

______________ i___ ___ y 7 _ y , ?y Pra'L t aiB nr7 phvwaiapv |przedewszystkiem dla uczącej się młodzieży, to prZe-1kowicaęb ten kardynalny błąd, iż jej rury miały .en ‘ B§dzie to jedyny akt skupczyny.wniczego postanowiło w myśl owej uchwały urządzić I sta*e Przebywający, 
drugi zjazd we wrześniu 1889 r. we Lwowie. Ko­
mitet, któremu urzeczywistnienie tej myśli poruczono, 
przyjąwszy przekazane przez zjazd pierwszy tematy 
do dyskusyi, a nie wątpiąc przytem, że zbierze się 
nadto znaczna ilość tematów, dotyczących spraw i py-1 Aleksandra Dumasa, 
tań aktualnych i żywotnych ze wszystkich gałęzi 
nauk prawniczych i ekonomicznych, udaje się z prośbą 
o czynne poparcie i oznacza termin do zgłaszania te­
matów na zjazd do 15 lutego 1889,  poczem ogło

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 29go: D io n iza , komedya w 5 aktach] 2=a

t . ---i  J  J y .u _  V — —J ™ J J ł Ul J Ul IUI ' ■ , r , | _ * t ( v ąf  f -J J
cież wdaje się autor w notach w rozstrzygnięcie l i - P n n e> j a^ dotychczas u żyw ane, wym iary, której ^ . a iePrzes â» aal chwili być panem sytuacyi; 
cznych w literaturze pojawiających się kontrowersyj, skoro okazały się  n iepraktycznem i, zamie- P adczyl o n > że politykę zagraniczną zaw sze  
co pobudza uczuęia do samodzielnego prawniczego I niono na normalne dUsseldorfskie. Pomimo tego I w SW01cb r^kacb zatrzyma bez żadnej zmiany, 
myślenia i do przeczytania dzieł powołanych. I rury  dUsseldorfskie cieszy ły  się  w iększą w ziętością, I

W obecnie ogłoszonym zeszycie nie poprzestaje a u - lk^ czemu zresztą m usiały być pew ne powody tech -1 
tor na przedstawieniu obecnego stanu nauki prawa I nicznej natury, tem bardziej, iż rury dtlsseldorf-1 
cywilnego austryackiego, lecz owszem stawia kilka-1 skje bj i y  w  cenie zaw sze droższe od witkowi- 
krotnie własne oryginalne zapatrywania i uzasadnia I okich. —  A żeby choć w części interes p olepszyć,! 
je. Tutaj wspomnieć należy o § 127, traktującym o I wPa(lł reprezentant walcowni w  W itkowicach nal

i _ t , w kt(}rym autor roz I pom ysł zawarcia z p. H asenorlem  kartelu celem I  ̂ -
. . .  publicznych, uważając I podw yższenia cen rur z obowiązkiem  utrzymania ta-1 vfUje 8 w  f  PewneS ° żrń d ła , że A rcyksiężniczka

o godz. 7ej rano d. 27go stan jego był 745 4 m illim .,|je za nie mogące być przedmiotem prawa własności, I Nowych i n iew ytwarzania wzajem nej konkurencyi. I . arJ a v'a le r y a  zaręczyła się  z A rcyksięciem  Fran­
tem . -)-2T  G. —  Wiatr połudn.-zachodni, przyczem I cboc*a  ̂ Pod tym względem zdania autora nie podzie-1 Kilka razy podwyższono w  ten sposób ceny r u r  C Salwatorem , drugim synem  Arcyks. Ka-I I u mxr i unror/nm,- _____ ____ »-» i I kntemAGrA. 1. _ •  . i I Fola SniWfltnro

—  Dnia 24go i 25go grudnia pochmurno i mgli- 
Isto, dnia 26go pogoda; term. d. 24go od — 0 -2 do-, -

. . . ,  , , . , , i szedł do + 3  2 C., dnia 25go 4 - 0 2  do 4 - 2 1 ,  zaś I przedmiocie prawa własności, w którym autor roz-1 P°m ysł zawarcia
szony zostanie termin do nadsyłania wygotowanych I dn;a 2 6g0 o d —-1-5 + 4 ’0  C. Barometr idzie w góro-1 wiJa swoją teoryę o rzeczach
referatów, tudzież szczegółowy program zjazdu. • -  — ~ - - —  - -    °  Y)

Biuro zjazdu znajduje się we Lwowie ulica Jagieł

Telegramy biura koresp.

'Wit fleń 27 grudnia. Polit. Corresp. dowia­
duje się ......................................

deszcz i śnieg.
. * * -o-* puui,io- 1  (  j " j  wwLiKj »» tcu opuuuu ccuy rur i rr.i„ o i ,

lamy i uważamy te rzeczy wraz z Raudą za rzeczy, I hermetycznych, a i w tych dniach zostaliśmy za-1 Salwatora.
stanowiące własność państwa, kraju lub gminy, ogra-1 wiadomieni, iż ceny rur z dniem 1 grudnia zna-1 A*1*®® ® 27 grudnia. Zmowa towarzyszy dru-

W piątek d. 28go grudnia: Młodzianków m m .|n^ zon  ̂ użytkiem^ publicznym. Trudno moglibyśmy|cza®j uDgły zwyżce. |karskieh załatwiona na podstawie porozumienia

lońska L. 2
—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 

gminom Bystra i Raba wyżną powiatu myślenickiego, 
na budowę szkół, zapomogi w kwocie po 100 złr., 

czyli razem 200 złr.
—  Cesarzowa Austryjacka przywiozła ze 80H  I ‘d n fp o ^ ś z T d r ń e ^ ^  f ‘“J“ “ “ T ' T  ".‘ciuui“usu wf « u c z e n ia |« « v — 7 , " ‘“ u » i« c u  spouziew ansm y się dobo-M acn za rzecz pewną, iż Fapież zam ianuje nowych

z ostatniej podróży do wysp greckich, dwóch Gre-1 dzieie j śwjeta 0 godzinie l i y 2. ’ I , -u trzeciego od używania rzeczy publicznych I ego i tańszego m ateryału , tym czasem  ceny r u r  I kardynałów na najbliższym  konsystorzu.
ków. Jeden z nich jest wybornym przewodnikiem Groby zastuionych (w krypcie na skałce), Grób Skargi Z ”' Z *  “Z  °Sraniczenia użf tkieif  publicznym,Ijdą coraz bardziej w  g órę , co fabryce w D tlssel- R z y m  27 grudnia. Wczoraj nastaniło w  Mes- 
w wycieczkach, a Monarchini, której towarzyszył I (U św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Maryi, ogla I , , , , ^ P°J§cla własności, którego cechą|dorfie niezaprzeczenie musi być i je st bardzo na I syn ie gw ałtow ne trzęsienie ziemi również i w  V«
w zwiedzaniu gór greckich, chce mu dać poznać Alpy; I dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgłÓ I cnaraKterystyczną jest właśnie dopuszczalność w szel-1 r§k§- Jeżeli pom iędzy zagranicznym  i krajowym  ganegro W Castroreale nastuniW w ™
drugi jest nauczycielem nowo-greckiego języka i u- 8~  s,ę do zakrysty, kiego rodzaju ograniczeń bez zniszczenia samego prawa konkurentem zostanie zawartym k artel, zaw sze śniem a podziem ne z H  b V £ ‘

- • 1 Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy-1 własności. |  powodzeń e Dozostaie no stronie zarrranWnPD-A UTtA^T, Puuzlculne> z Kwrycti dwa były silne,
a z • a u  „ , ijaciol Sztuk Pięknych w Sukiennicach dtwarti codziennie Co się tyczy systemu różni sie dzieło autor, w J  brykania P° Z° 8taje P°  8tron,e za&>-anicznego fa- Szkody niema,zamierza znowu udać się do Hellady. I ,((i eodziny 11-e do 4-ei nrócz noniedziałku WstpnwAin.l j J , 8Jslemu> rozm 81§ azieło autora tem l o iyaau ia . i 97 .  . ^  ,

—  Z Warszawy. Były prezes teatrów warszawskich dzieie 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. ‘ l° d  innych podręczników, że nauka o posiadaniu nie T eg °  rodzaju kartel m usimy stanow czo, jako Mancini ’ aP° 1 M<»de zmarł
p Sergiusz Muchanow opuścił już Warszawę i osie- M u z e u m  N a r o d o w e  (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- H® traktowaną jako całość w osobnym rozdziale, I ala nas niebezpieczny, napiętnow ać, nie w ytw a- ■ 97 , .
illił Sie Stale w dobrach swoich w gubernii tulskiej. n!e od godziny ll-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem p o - |lecz odnośne materye są rozrzucone po całym syste- rza on bowiem  konkurencyi ku lepszem u, l e c z L  ^  grudnia. Na wczorajszem  zgroma-

I)7 ienniki warszawskie dowiaduia sie iż pp Ro I "ledz‘iJ u m’i m * eJ8c,a z0 cel,t- w dzień zwykły I mie prawa majątkowego. O pojęciu posiadania traktuje I P °dw yższa cenę równowartościowego produktu. Je-1 dzen!u 8enatorów i deputowanych były podzielone
0 7 by‘ - u • aUt0r (za rad  ̂ Brun8a) w °g ólneJ cz«ści (8 72), .  o dyną nadzieję poH adam y w tem , Ż6P znajdzie się  zdam a ^publikanów  co do kandydatury w Pary-

do Barcelony i Kadyksu zkad udają się do Afryki. I wtor ” i p iik i od 9 ^ i2 , 5 ne w te d n i^ ^ n i lv n  H""IP08iadaniu rzeczJ * Praw przy odnośnych prawach jeszcze trzeci konkurent, z którym pow yżsi kar I f U w m>ej8ce zm arłego Iludego. W yrażano zapa-
—  Z Poznania. Na ’ ostatniem posiedzeniu wy I święta. ' ’ P ypa ająl(idąc za Arndtsem). Uważając posiadanie rzeczy za I teloWcy liczyć się  będą m usieli. Mamy zaś tu na yw am k’ aJ?y  P°Przec kandydaturę Piotra Baudin

działu historyczno-literacki-go Tow. przyj, nauk od-1 Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle-1 wJ,kony isranie falttyczne prawa własności, zowie je autor I rury herm etyczne, które angielsk ie walco- przec,wlł0 Doulangerowi.
- * • *■ ■ ~'um. m,vum) zwiedzań mnina n<tH«ionnia   j_i I DOsiadanipni nrawo nrłnotinćmi \  ̂ — ___ I WTllft W niprlalolrioi  I WiA<|pyC 27-gO ^rudniR. DoWÓdzCy g&rnizonU

a aotycnczas urumeui uicugiuoŁuucj uiugicj yuo-1 beZp}atnie - -- —j --------—’ i . . * — i w  i uasuj. i^a szczegoi- 1  ■■ KouiiuŁajtj. ,0 . .zebrani na bankiecie, w znieśli przy rozejściu się
matu W. Potockiego p. t. „Merkuryusz nowy.“ Druga| ___ • T • i. r, n ■ , . | nie)8z  ̂ uwagę zasługują §§ 137 do 139, w których! ~W - - - iI  > •> « •’
ta część, niewątpliwie pióra Potockiego, zawiera o p i s L  przy ulicy św. A n n /n a ^  piętrze o u m y ’w S ż d a  nem ^tenoilsko” 6^ °  MbyciU posiadania 1 " T ^ n io -  
wyprawy chocimskiej. I sobotę od godziny 10—2 w południe. -inem  stanowisao, jakie autor zajmuje wobec nowych I

Następnie hr. August Cieszkowski mówił o archi-1 Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
wum krzyżackiem w Wiedniu. —  Jakkolwiek zakon I skini otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstęp I

t ------
okrzyki na cześć króla, królowej i armii.

krzyżacki został 1809 r. zniesiony przez Napoleona I, 
nie uznali pozostali członkowie zakonu rozporządzenia 
Napoleońskiego i wyrobili sobie 1840 r. przyzwole­
nie Cesarza Austryackiego na przywrócenie zakonu. 
Na czele istniejącego jeszcze dzisiaj w Austryi za­
konu krzyżackiego stoi jako wielki mistrz arcyksiążę 
Wilhelm. Dzisiejsi krzyżacy austryaccy mają w Wie

O d A d m in is tra cy i  „ Czasu‘. l
teoryj o pośrednim sposobie nabycia posiadania. I Na odnowienie kościoła na Skałce złożono pod

_______________   __ „__  j _____„j. Czy takie przedstawienie nauki o posiadaniu na I lit. B. F. z Bobrownik 1 złr., Wanda R. 1 złr.
20 ct. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezplatn,. I różnych miejscach systemu przyczynia się do w yja-130 ct.

śnienia tej materyi, będzie można dopiero wtedy o-1 Na Bank poznański złożono pod lit. W. M.
cenić, gdy będziemy mieli całe dzieło autora przed 14 złr. 80 ct.
sobą.

Zeszyt, który omawiamy, obejmuje wstęp do praw 
rzeczowych, rzecz o pojęciu i znaczeniu prawa w ‘

Z Akademii Umiejętności. Komisya antropologiczna 18n08C' > 0 Podmiocie i przedmiotach w łasności, o
współwłasności, o wykonywaniu prawa własności i

i

K U R S A  T E Ł E G R A F I C Z I E .
W ie d e ń  27 grudnia 2 godz. 30 min. popoł.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Artykuły w dziale „Aadeułane* nie pocho-

i znaczeniu prawa w ła - ld z ą  o d  R e d a U c y l.

dniu własny dom i kościół. Utrzymywane przez nich I odbyła posiedzenie w d. 14 b. m., na którem prze-
archiwum, tak zwane centralne, zawiera bardzo liczne I wodniczący Dr J. M aj e r wspomniał z gorącem w spót-|Jebr° 0^ran*czeniach, o posiadaniu prawa własności
dok u men ta zebrane z najrozmaitszych miejscowości i I czuciem o śmierci X. P o l k o w s k i e g o ,  czł. krak. I °Z28Ć nauki ̂  o powstaniu i nabyciu prawa własności,
jest po królewieckiem najbogatsze w źródła history-1akad., a zarazem komisyi antropologicznej, któremul to doPiero niewielka część prawa rzeczowego] 
czne Ponieważ królewieckie archiwum w oczach n ieu -|to  współczuciu obecni dają wyraz przez powstanie. S e-1aus r̂yack*e&°- Z przyjemnością oczekujemy dalszych] 
nrzedzonych historyków już przestało być wyłącznem ] kretarz prof. Dr Ko p e r  ni c  ki  zawiadomił o nadeisłanych | z®8zy*ów; dzieło prof. Dra Tilla jest bowiem nietylko ] 
źródłem dziejów krzyżackich, ważne jest archiwum|materyałach etnograficznych, między innemi o udzie-j uczącej się młodzieży nader pożądanem, lecz sta-] 
wiedeńskie pod wielu względami, chociaż i jego do-jlonej przez p. H. W o d e c k i e g o  wiadomości oświe-1 nofld w °&ólności cenny nabytek dla naszej literatury| 
kumenta za niewzruszone uchodzić nie mogą. Hr. Ciesz-1 cznikach żelaznych do świecenia łuczywem, używa-] prawnjczeJ > z którego ze względu na jego bogatą] 
, i j zwiedzając archiwum, odkrył w niem między ] nych w Sokołowie pod Rzeszowem, tudzież o otrzy-1treść * praktyka pilnie korzystać winna.

mi'oryginał traktatu brzeskiego, który dotych-] manych różnej treści wiadomościach etnograficznych] n ~ ,r  ......
1DDe jeszcze w poprawnej edycyi publikowany nie ] od p. B. R o g o w s k i e g o z okolic Drohobiczyna, od 
7 0 * 1  ł Dzisiaj kiedy z oryginału zdjęta została ko-1P- Stef. Z i e m b y  ze wsi Bakoty w pow. Uszyckim,

• H'nodziewać się można wczesnego ogłoszenia trak-] od p. Zygm. W i e r z c h o w s k i e g o  z pow. Tamo- 
t t } dla historyków naszych będzie nader pożą-1 brzeskiego i Niskiego. Co do zarządzonego dawniej I 
a u, co koniec przedłożył przewodniczący T./wa-1 zbierania spostrzeżeń w przedmiocie charakterystyki I 
anem. 0 , . | o f j dwa nowsze wydawnictwa zakonu | życia płciowego u kobiet, dostarczył ich prof. Dr 

rzystwa wy Wiedniu, a mianowicie ważne a l e l O e t t i n g e r  112 ze szpitala izraelickiego w Krako- 
na^wycząfStronniczo napisane dzieło tłumacza za-1wie, Dr J. H r y n c e w i c z  431 ze szpitala Żwino-I

N A D E S Ł A N E .

F a r b ip r e  S e i d e n s t o f f e  v o n  8 5  k r .
bis fi. 7.65 per Meter (ca. 2000 verschiedene 
Farben und Dessins) versendet roben- und 
sttlckweise zollfrei das F ab r ik -D epo t  G. H enne- 
be rg  (k. k. Hoflieferant), ZOrich. Muster um- 
gehend. Briefe 10 kr. Porto.

§ papier, opod.. 
•5  ?. srebrna .
X « 4*/, złota . . .

i  5% pap.nieop. 
Akcye Ban. Aus.-W. 

„ kredytowe .
_ . Londyn...................

(1646-11-11) | N apoleony............

MarkiT : : : : : : :  
5“/, Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. węg.. .

Mir. Ct.

82 05 
82 75 

109 85 
97 60 

875 -  
309 60 
120 85 

9 54 
5 73 

59 22 V, 
93 35

1 0 2  1 2  y,
129 60

Oblig. indemn. gal. 
4 */,*/, Obligac. Poi.

kraj. galic. . . . .  
6*/, Listy zast gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4%*/, LisW zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Lknderbank. 

„ kol. Kąr. Lud. 
n n lw.-czera.

Srebro..................

■Ir. ot.

Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 27 grudnia.

103 25

93 —

87 —

9t 75 
219 — 
206 -  
208 75
99 75 

124 25

D r  M a u rycy  F iericli.

Dział ekonomiczny.
N A D E S Ł A N E . (2629)

Banknoty austr. . . 
Krótki Wiedeń. . . 

I Banknoty ros. . . . 
5 •/, Listy zast. pols.

169 65 
168 75 
209 90 
61 25

4*/, Listy likw. poi. I 55 25 
Akc. kol. Kar. Lud. 87 12 

„ austr. kred.. . 163 07

K arte le  w obec galicyjskiego przem ysłu  naftowego.
Kartele, które tu mamy na myśli, pierwszy swój lepszenie daje się uczuć po użyciu pierwszych dawek, 

początek w zięły w północnej Ameryce a potem I Dostać można we wszystkich aptekach.

PRZECIW UPOŚLEDZONEMU TRAWIENIU I 
OCIĘŻAŁOŚCI ŻOŁĄDKA D a l e ź y  używać pasty leky  
i  p ro szk u  z  węgla D ra  Belloc'a ,  p o t w i e r d z o n y c h ]  
p r z e z  p a r y z k ą  a k a d e m i ę  m e d y c z n ą .  Niezwłoczne p o -

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lobukou >»ki.
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W p z e d l

Kalendarz Krakowski Józefa Czecha na rok 1889
połączony z Kaplskami na każdy dzień miesiąca

i jest do nabycia we wszystkich Księgarniach i Składach papieru w Krakowie flO  C C IliC  5 0  C t. za egzemplarz 
mocno oprawny w tekturkę z grzbietem płóciennym. — Główny sk ład  w Drukarni „Czasu" w Krakowie.

Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 73 ct. WBF" K a l e n d a r z y  w  k o m is  n i e  d a j e  s ie .  ~ Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 73 ct.

JUŻ WYSZEDŁ

Kalendarz Katolicki Krakowski na rok P .I889
ozdobiony wieloma rycinami (z tych jedna kolorowana) z dodatkiem bez* 
p ł a t n y m  ozdobnego kalendarzyka biórkowego, zawierający dobór artykułów zna­
nych w literaturze pisarzów i dokładny dział informacyjny.

Cena egz. broszurowanego 50 ct., oprawnego 65 ct.,  w bardzo ozdobnej 
oprawie pąsowej ze złoceniami i złote brzegi I złr. 25 ct.

Na przesyłkę 1 egz dołączyć należy 20 ct., 2 egz. 25 ct., wreszcie przesyłka 
3 do 12 egz. kosztuje tylko 36 ct. (2759-4 4)

N A K Ł A D  K S IĘ G A  D N I  K  A TO  L  1C K I E J  
D ra  W Ł A D Y S Ł A W A  S U Ł K O W S K IE G O  w K R A K O W IE .

W ina butelkow e
król. węgier.

C E N T R A L N E J  K RA JO W EJ P IW N IC Y
są do nabycia w sklepach pp. (2766 4-30;

Stan. Feint ucha w Krakowie, 
J.  Janigi „ „
J. Ulik i „

J. Scheitter i Sp. w Rzeszowie, 
T. Scliarfa w Tarnowie,
£. Witkowskiego w Przemyślu.

X
X
X
X
X
X
X
X
X

X
X
X
X
XXs

Doroczna wyprzedaż
brązów, wyrobów ze skóry, pluszu, porcelany, 

biżuteryj, wachlarzy,
trwać będzie przez miesiąc grudzień 

w  M a g a z y n ie

F. Szukiewicza
w Krakowie, Rynek, linia A — B. (2688-12-12)

W y b ó r  o g ro m n y , c e n y  ta n ie .
 ■ g ---

Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej.

• ■ • • • ■ • ■ • ■ • i

he*
j / E A  B Ó L U  i Ż E ł ^

kto  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WiEMCH 0:0:BENEDYKTYNÓW
Opactwa w S O U L A C  (Gironde)

D om  TAAGUELONNE, P rzeor
2 MEDALE ZŁOTE : w  B ruxelli 18S0 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJW YŻSZE NAUKODY
przez P rzeora 

P I O T R A  BO U R SAU O
W Y N A L E Z I O N Y  

w  roku

ś ,

1 3 7 3
« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 

Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy próchnienie 
zębów , które bieli i wzmacnia jak również j 
odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytel- 
, nikom zwracając ich uwagę na ten starożytny i 
I użyteczny preparat najlepsy ze środków leczących i 
ii jedynie znpobieyą,ących wszelkim cierpieniom zębów.»

Dom o ł Łom w 1S07 r. I G I  Ikfl
A(1 KM’ U ŁÓW NY 9  E l  V I  U  I  U

Z najdu je  sie we Lwowie w apt.: P P . Mikolascha, Wewiór- 
skiego, Kumenfeida i w składzie perfum P. Jg . Jabla ; w | 
Krakowie w aj t. PP. R edyka, Wiszniewskiego, Trauczyń-| 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . Donning.

3 ,  ulica Hugueric, 3 
B O R D E A U X

i  f*. +s>J[ #  \  >. ■
(2421-10-)

Dotychczas niezrównany.
W . KAAGERA

c. k. try l. u p r z . p r a w d z iw y  o c zy szc zo n y

T B A 1 k « 4 T R 0 B T
‘ M1ĘTUŚÓ W

Wilhelma Maagera w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra-

M  Wlenia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj­
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro­
dek przeciw cierpieniom piersi I p łuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 

..yrzutom skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiedniu, III., Heumarkt Nr. 3, tudzież

we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych
aastr. węgier. państwa prawdziwy do nabyoia.

W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Feintuch kupiec. (2299 8-18;

l l i e  re ic lih a U ig s te  u n d  e r s te  m o d e n z e l tn n g  1st

Der Bazar
T o n a n g e b e n d  f u r  Tl o d e  u. n iitz lfc li f i t r  H a n d a r b e i t .

Der Bazar bietet zur Selbstanfertigung der Garderobę

doppelt so viele Schnittmusterbogen ais irgend ein Modenblatt.

Der Bazar
erscheint in reichster Ausstattnng und bringt 

Jflotle, Hamlarbeiten, fo lorirtc  JUodenbilder, Sciinittmuster in natiirlicher ftriissc. 
Humane und Novellcn. Prachtvolle Illustrationen.

Alle P ostan sta lten  und Buchhandlungen nehmen jed erze it Abonaments an.
Abonnementspreis vierteljahrllch 2 l/a Mark.

(In O esterreich-U ngarn lu c h  C ours.) (2790-2-5)
Probe-Nummern versendet auf Wunsch unentgdtlich die Administration des nBazar“, Berlin SW.
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T a n ie  w y d a n ia
J. Chociszewskiego.

Cławędy starego leśniczego, z 12 ryciuami, 8o, 100 str. 50 ct.
Kopa wesołych 1 ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. l2o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Wesoły figlarr, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbój ca cli, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8o, 79 str., 30 ct.
Bała hłstorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. l2o, 95 str., 20 ct.
I>xleje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J . Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dxled polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 12 września 16S3 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8o, 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
sk a , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8o, 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże 1 niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8o, 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarbczyk poezyl polskiej dla ludu i młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pleśni 1 piosnek dla rzemieślników,  16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powlnszowań dla dzieci 1 młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 88 str., 30 ct.

PfT Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piast**.

Do nabycia w Administracji „Czasu*4 
w Krakowie.
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O k ru c h y  z h e r b a t y
piękny liść z najlepszych gatunków herbat 

rozsyła
I. gatunek 3 złr. 20 cent. j za kilo włącznie

II. „ 2 „ ■ n i z opakowaniem
handel herbat i rumów

A. M. M a n d l,krtL
w Bernie moraw. (2613-5-10)

z 1, 2 i 3 rzędami klawiszów.
Harmonijki ork iestrow e z głosami sta- 
iowemi i skórzanemi miechami wła­
snego wyrobu, tudzież wszelkie inne 
instrum enta m uzyczne, skizypce, cy­
try, flety, klarnety, trąbki, szafki 
grające, harmonijki ustne, ocariny, 
pozytywki, arystony, pozytywki dla 
ptaków, albumy z muzyką, kufle do 
piwa i wina, necesery damskie z mu­
zyką i t. p. ____  (2516-8 2o,
J. A. Trimmel

fabryka harmonij 
w W ie d n iu ,  VII., Kaiserstrasse Nr. 74. 

Cenniki harmonij lub instrumentów muzycznych 
opłatnie.

ADOLF MORYS PION
(SYN)

udziela lekcyj tańców salonowych, 
tak u siebie w domu, jakoteż po domach 
prywatnych i pensyonatach. (2770 3 3) 

Ulica G r o d z k a  Nr. 47, I. piętro.

H erbatę ch ińską
tegorocznego sprzętu, po cenie przystęp 
nej: zlr. 2-50, 3 50, 4 50 i 5-50 za klgr., 
poleca ITlich. SI. Bury, firma: J. A. 
U7, Glurlilt & Co., Altona via
Hamburg. (2767 5-12)

1888 r. odznaczony 
jednym medalem złotym  i 2 srebrnemi 

medalami państwowemi.

m  szampan 
® Stare wina

20 letnie.
Cenniki odwrotnie. (2840-3-18)

W. Hint ze w Pettau,
w S t y r y i .

Ii. LUSERA PLASTER  
DLA TURYSTÓW.

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia, t. z. tw ar­
dą sk órę na podeszwach i piętacb, 
na brodawki i wszelkie inne tw arde 
narośla  skórne. Skutek poręczony. 
B SY' Cena pudełka 6 0  cnt. " g m
 poezją o 10 cnt. więcej.

Główny sk ład  rozśyłkow y:
L. Schwenk’s Apotheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. La- 
teiner, M. Kullak; w T arnow ie M. Adler, J. Sokal- 
ski; w Glinianach A. Heim; w S ta n is ła w o w ie  J. Ma­
cura, A. Amirowicz, A. Strzemecki; w Przem yślu  
L. Nahlik; w C zerniow cach W. Alth; w Radowcach  
J. Rossignon; w Kopyczyńcach M.Reder; w Koło­
myi A. 8i,io owicz; w Jarosław iu  J. Rohm. [2440-6-6J 

Tylko prawdziwy, je ż e l i  k a ż d y  opis użycia i każ­
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów.

Plaster ten jest tylko w jednej wiel­
kości po cenie 60 centów do nabycia.

(2645-2-20;

ekstrakty bulionowe
tabliczki rosołow e z bulionem 

mąki rosołow e z roślin strączkow ych.
C en tra ln y sk ła d  w  W iedniu, 1., Jasom irgo ttstrasse  6.
Do nabycia w Krakowie u J a n a  J a n i g l ,  
E .]F u c li» a , J .  M ik i  i E . U a t i i e r a .

? i » ! » o o o o o t x t o o « ł o o o o a ę B C » Q o w 5

*
D a s  Im  J a l i r e  1 8 5 8  g e g r l i n d e t e

erste Osterreichische

ANNONCEN-BUREAU A. 0PPELIK
Wien, Stadł, Stubenbastei Nr, 2.

empflehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art fiir

sammtliche in- und auslandische Journals.
 • -----

Fiir eine reele Ausfiihrung aller einlaufenden Auftrage biirgt das 30- 
jfthrige Hesteiien der allgemein ais solid bekannten und iiltesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungarn.
Freis - Courante und Hosten- Vorsclilttge gratis und

franco.
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

prze*. B a r o n o w ą  X . Y . Z .
tom I. 80. —  Cena 2 złr. 40 cent.

T R E Ś ć: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w W ar­
szawie. —  List III. Nasi konsulowie. —  List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do n»byel» we wszystkich Księgarniach.
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie.

&
„Świątynia Narodowej Sławy“

zawierająca

W I E E R V A K I  K R Ó L Ó W  P O L S K I C H
wykonane podług pierwowzorów W . E l ja s z a ,  

z pięćdziesięcioma poemacikami S e w e r y n y  D u ch iń sk ie j.
Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu.

Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po­
dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Fani Duchińska 
znana ze swego pięknego talentu , pisząca z prawdziwem natchnieniem 
utworzy arcydzieło w rodzaju „Śpiewów Historycznych“, z tą  jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Świątynia Sławyu 
poda 46 wizerunków i pieśni (cztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami).

„Świątynia Narodowej Sławy“ wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
ykŁ tak jest um iarkow aną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 

w języku polskim.

$  K a ż d y  z e s z y t  z p r z e s y ł k ą  k o s z to w a ć  b o d z ie
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t y l k o  C>5 c e n t .  ( i  n i a t k e ) *
Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 

20 cent., odbierze dzieło oprawne, a za 4  złr. w pięknej oprawie.

W y d a n i e  s z k o l n e .
Ozdobniejsze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze­

pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 zlr. 20 cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6 złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8 złr. 60 cent. w prze­
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski.

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną.
Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie.
Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J. Cho­

ciszewski, Poznań) —  albo za pośrednictwem Administracji 
„Czasu" w Krakowie.

butelka po złr. 1 , 1 3 0  
i złr. 2'50.
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CZAS z Piątku 28 Grudnia 1888. 5

Ogrodnik le r f  we wszystkich 
patęzia li swego zawodu u/dolni. ny, poszukuje 
odpowiedniej posady od ig> lutego 18t9 r. — 
Łaskawe oteriy prosi przestać pod Kir. 3 poste 
restante IIIu b o c z e  i. w i e l k i .  (2825-3 3)

Suma 10,000 złr.w.a.
do ul kow ania na pierwszej lab drugiej 

hipotece realności w Krakowie. 
Bliższa wiadomość w biurze D ra W ła ­

dysław a Kastorego, adw. w K r a k o w i e ,  
uiica św. K rzyża L. 3. (2792-2 3)

W WIELKIM WYBORZE I NAJTANIEJ.

Ł y ż w y
systemów a n g i e l s k i c h  i a m e r y k a ń s k i c h .  
„Halifax** z doskonałej stali, para zlr. 2 20 

„ feżsame polerowane „ „ 3-50
„ „ niklowane „ „ 6 * -

H «ercnr“  stalowe, do przykręć. „ „ 3-50
<«Rink.!ikates“  t. z. „Ilrez* 

denk i“  niklów, złr. 9, pilerow . „ „ 7‘—
>;Jackaun-llninei“  „ „ „ 4'—
Żelazne z paskami na przo Izie, 

zaś z tyłu śruba przykręcane . . „ „ I '—
Części składowe do łyżew, klucze do przykrę­

cania, oraz paski z doskonałej skóry
poleca (2833-4-12)

handel pod firmą Andrzej Schultz
w Krakowie,, R ynek 32.

Wina oedenburskie
(WĘGIERSKIE)

w butelkach i beczkach, są do nabycia u A n t o ­
n i e g o  Sieli■■ I z o  ,  ulica K r u p n i c z a  Nr. 10 
w H rłk ew ie . Beczki i opakowanie policzą się 
po cenie kosztu. (2664-12 12)

W y c i ą g  o l e j k u
do uszów c. k. sekundaryusza Mr a  Nohipka, 
który  przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wyleczą każdą głuchotę ni pochodzącą z uro 
dzenia, usuwa m m  w uszach, strzykanie 
w uszach, tudzież w s z e lk ą  c h o ro b ę  
uszów itd., je s t prawdziwy z opisem użycia 
do nabycia za 1 złr. SU c. w aptece Leona 
H osnera w K rakow ie, (2/32-6-7,

Za Oz lr .u
za zaliczkazn o w y su rd it;

podszyty i watowany.
Z y g m u n t  S f ra n s k y  w  Drodze.

■libernergasse 10(11. (2826-4-5

Najlepsze BERNEŃSKIE MATERYE
dostarcza po cenach fabryczych: Tuchfabriks- 

Niederlage
S i e g e l - I n i t i o f  Brdnn (Moravia)

Na g u s t o w n e  je sien n e  lub  zimowe
I ’B H A .V I K  n Ę M H l K  wystarcza odcinek 
długości m. 3-10 czyli 4 wied. tok. 1 od.,Lek 
kosztu je: złr. .»*BO ze zw ykłej, złr. 7 * 9 5  
z dobrej, złr. 1 0 * 5 0  z bardzo dobrej, złr. 
1 8 * 4 0  z najlepszej P R 1 W I I 2 1 W M  
W K Ł I Y  Ó W C Z M .

Prócz tego są do nabycia w bardzo wielkim 
w yborze: jedwabiem tkane czesankowe ma- 
terye, materye na zarzutki, palmerston i Boy 
na zimowe paltoty, pakłaki dla leśniczych i 
gospodarzy, peruwien i tosking na ubrania 
salonowe, sukna na ubrania damskie itd.

i P ^ Z a  dobry towar i punktualną dostawę 
ręczy s ię . (2481-30-30)
 f ró b h i darm o 1 op ła tn ie .

W p r o s t  z  M o s k w y  s p r o w a d z a n ą

herbatę Braci K i S. Popow
utrzymuję stale na składzie w dwóch najlepszych 

guutika. h i sprzedaję
łącznie z opłatą cla

I funt 2’20 rublowej po 3 z łr. 52 o. 
I „  2 70 „  „  4 „  20 „
Oryginalne opakowanie w ł/,, '/, i V, funtach.

WŁADYSŁAW NIEMCZEWSKI,
c. k . pocztmistrz w Okopach-Kozaczówce

594-6 ) (na granicy rosyjskiej).
1,111 1 ■

H I
S 0 L ITi Ł wylecenia nieenwodne w 

dmidt fodttnaA przez nłycie j 
Bumttmm zp t. uw ieś , n a g ro d y  

Ś rodek wł.nwgley, p rzy ję ty  w  ezp lłeU eh  P arysk ich . 
O W elw  Aflorme oanw ają  wenelkiego g e U a k u  reb ek i 
u  ludzi i zw ie rzy ł deze ow yek.

UWAGA. K T .r£ S ,..',E S  I
pedrcMak, których choreg itmrmmmii cmBmS pcwim

W # L w »w U  w  i f t M  F . M tkoU aeha; w  K rakow ie 
w  apt ek aek  P F . Tnmcajickif* 1 R edyka .

[2422-3-6]

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bhchowania) spowodowała nas do 
w yrabiania pod powyższą nazwą materyi 
p. siadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej ć  bO procent. W eba King je s t n a j ­
lepszą, najtrw alszą i najtańszą m ateryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jes t 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
ze stanie sądownie ukaianym . Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. d ług ., na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą . . “ . . . złr. 
sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżko W tj..........................................
sztukę 175 centym, sze .ok ., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szw u . . 
sztukę 195 centym, szerok., na 
włoskie łó ż k a ................................

7 - -

8-50

, 11-80

... 1280
I c lcm  przekonania się o ga tun ­

ku , przesyłam y bezpłatn ie prób- 
hi wszystkich gatunków . (2180-24-)

NI. Beyer i Spół.
w Krakowie, 

Sukiennice Ulr. 13—14.

Opuścił prasę tom I szy, w wydaniu drugiem, dzieła p. u.

Prawo kościelne katolickie
napisał

D r. E D W A R D  R I T T A E R .
Cena całego dzieła w prenum eracie wynosi 8 złr., z przesyłką p cztową 8 złr. 50 ct. 
Później — po wyjściu II. tomu —  cena zostanie rodwyższ mą. Prenum eratę sk ładać 
można w Zarządzie Drukarni Uniwersyteckiej w  Krakowie, Ulica W olska Ńr. 9. — 
Tom j. w ysłany zostanie zaraz po uiszczeniu prennm erat , Tom II, po w yjść u, t. j. 
najdź, lej w końcu m arca 1889 roku. " (2782-2-10)

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
puleca się z wyborem (2786 5 6)

KALENDARZY na rok 1889
iznycl, DDwszedinvch i z:

in

Hie
Wiener Allgeineine Zeitunij

erschemt von jetzt ab 
ein r e i i r / J g e n  g r o s s e n  l l n i i p l a i i s » a b e .  weiche a l l e  

J U a c l i r i c l i i c i i  1 2  S t u n d e i i  f r i i ł i c r  a i s  d i e  a n d e r e n
W i e n e r  Z e i l u i i g e i i

bringt, dabei aber denselben weder an Reichhaltigkeit, noch in der Sorgfalt 
  der Redaction nachsieht und tro.zd.em das

1CP billlgste Journal Wlens -Spnr
ist. Der Pi iiaumerationspreis der Wiener Allgemeinen Zeitung be iagc

JC" b i o s  1 FI. m o n a t l i c l i
mit portofreier Zusendung 1 FI. 30 Kr.

Man abonniert bei alien Zeitungs-Yerscbleissern u d  bei deT (2845-2-3 
A d m i n i s t r a t i o n  d e r  W i e n e r  A l l g e m e i n e n  Z e i t u n g :  

W i e n ,  I . ,  S c h u l e r s i r a s s e  A r .  1 4 .

Niezrównaną ^s|
i jako znakomita

uznaną jest przez pierw sze powagi w kraju i za granloę

Franc. Giacomelli m ączka pożywna dla dzieci
ja J o  wzm acniający i niezawodny środek pożywozy dla niem owląt, jako  zupełne zastąpienie  
mleka m atczynego. Dla słabow ityoh dorosłych osób, położn ic i oierpiącyoh na piersi 
najlepsze i najzdrowsze pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzm acniając *, tozw alniająco  
i leoząoo. W Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
apt.cznych i handlacu łakoci. W ielka puszka 80 o., mała pnszka 43 c. z opi-em użycia.

Erste Wiener Kinder-NRhrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI
W ien, F iinfhaus, Stadiongasse Air. 1.

W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (2526-10-45)

IZaden towar  fabryczny ,  lecz t r w a ł a  robota!
Z najlepszego m ateryała w łasnego wyrobu

OBUW IE
m ęsk ie , dam skie i d la  dzieci, w bardzo obfitym 
wyborze, po najtańszych cenach, zawsze w zapasie, wyrabia 

się również bezpośrednio wedle miary.

^Szczególność:
KAMASZKI CIELĘCE Z SIERŚCIĄ

K omnonlr, łn  a!aI« aa     •__a   •

1

męskie 9 dam skie 
v i *lla dzieci.

Kamaszki te c ie lęce , przyczem sierść jest razem garbowaną, nadają się szczególniej 
dla ochrony przed zaziębieniem, nieżytem, cierpieniami piersi i płuc, tudzież przeciw gośćcowi 
I reumatyzmowi, a  polecane są przez s f y n a y c h  lekarzy najgoręcej.

Jedynie prawdziwe tylko w słynnie znanym (2647 3 6
s k ł a d z i e  obuwi a  „żnin A n d r e a s  H o l e r  *

“> W ie d n iu ,  / . ,  R o th e n f l tu r m sfr a s se  ty lk o  N r .  4.
Cenniki z objaśnieniem brania samemu miary darmo.

Dziesięć medali zasługi i dyplom honorowy
na Wszechświatowej wystawie w Antwerpii

Z A  NIEZRÓW NANE 
wyroby kosmetyczne, toaletowe i perfumy
A n t l i p n t i l i a  ^aden arlykuł toaletowy i i e  może rywalizować pod względem 
H l l l l i C l I t l l l C l .  skutku i dobroci z Antilentilią. Środek ten otrzymany z odświeżają 
cych substancyj uAiwa w krótsiui czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 
cerze świetną białość, św ieżość i delikatność. — Cena 2 złr.

P i l i n ł n i l  w ôsom sjwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny 
I l l i p i u l l  kolor. Pilipton nie farbuje, ltcz  tylko odmładza włosy, k tóre pod wpływem 
tego znakomitego środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość i połysk. — Cena 
flakonu 1 złr. 50 centów. _______________

W f l l P n t i n  naj 8^uiejs7.e wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
M a l C i m i l  j do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — Cały flakon 3 złr. — 
Pól flakonu 1 złr. 60 cen tó w ._____________________________________________

PIIDK iwSSĄJBKCl.
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru, są najlepszym dowodem jego  n ie­

porównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę pierw - 
sz ństwa, a liczne medale zasługi, jakiem i został wyszczególniony, najlepiej go zale­
caj ą. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przym ieszek; jes tto  najczystsza 
m ączka roślinna, p rzjjem nie przy lega do tw arzy , nadaje p iękną, naturalną białość 
i je s t nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia twarzy. — Pudełko małe 
pudru białego 60 c , całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 150. Różowy dla blondynek i kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 c., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 160.

_  WODA FIOŁKOWA.
\CF Usuwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchniecie i łuszczenie skóry, wy

gładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wy- 
JJL delikaca. — Cena 1 złr. w. a.
i, p o le c a  (2477-7 )

£ J. IHNATOWICZ
I  we Lwowie, sklepy własne ulica Kopernika I. 3., ulica Halicka róg Wałowej I. 25., 

I*'ilia w lirak o w ie , Sukiennice I. 20., — i w Czerniowcach, Rynek I. 3.

Ceiłiniki wraz z warunkami w ypłaty dla e. k« w riędnlków  państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

zak ład  mundurowy „Z U R  K K IE G S M E D A IL L E “. 
Moritz Tiller dr Co. c. k. nadworni dostawcy,

_____________w W iednia, V II., IH artahłlferstrasseSS. (2102-74-)

C H 0 C  O L  A T  L E J  E T

♦
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l lP ^ L ^ c p m p a te ^ g i ia l i t ę s a r t s f iy a ig

Knak fabryczny Knak fabryczny Znak fabryczny
n ic i  s z p u lk o w y c h . b a w e łn y  do p o ń czó c li. n ic i s z p u lk o w y c h .

0
>/■ I: Harlan dc rska

bawełna do pończoch i nici szpulkowe.
Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie powszechnej od­

znaczone pierw szenii nagrodami. Ogólnie łubiane z powodu zna­
komitego gatunku —  są  do nabycia we wszystkich hurtów nych 
i znacznych częściowych handlach państwa austryacko- 
wcglerskiego. (1984-15 26)

ST

R. D I T M t M c. k. uprzywilejowana

Fabryka Lamp »  W IE D N I U
c. k. uprzyw.

A f C
FftBRIKS ZEICHEN-

Wiedeńska Lampa błyskawiczna 30
t l * a t e a t  I S S H )

i ma

Inieznykia śulcIKną sile 1D5 śu ieeą
która  przez fotometryczne pom iary p p .:

Dra Leonh. Uebcra, kr. profesora kr. uniw ersytetu w  Wrocławiu i Dra Rud.
Benedykta, docenta c. k. technicm ej akademii w  Wiedniu stw ierdzoną została, zatem 

bynajm iej nie polega na dowolnem przypuszczaniu.

R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 3 0 ”’
zaśw ieca  się, regulu je  i  g a s i  z  dołu,

je s t możliwie pojedynczo skonstruow aną i w ym aga tylko zw ykłego obchodzenia się, mieści
nafty  na 10 godzin świecenia

U est_tańszą^jak^w szelkie lampy podobnej konstrukcyi, tak krajowe jak  i iagraniczne. Paln^ a za™PkortmsmpW1CZ ^

R. Ditmara
c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem!

w  w ielkościach: 15’” 20’” 25’” 30”’ 35’” 45’”
o sile św ietlanej: 28”’ 45’” 66’” 76’” 120’” 157’” świec 

są na odpowiedniej wielkości

stojących, wiszących i ściennych lampach, latarniach ltd., 
w najrozmaltgzem wykończenia i po różnych cenach do

nabycia. (1774-18-20)!
Lampy Ditmara ma na składzie każdy znaczniejszy magazyn lamp.

Na rok 1889 
€1enn!k czasopism

polskich, n iem ieckich , francuskich, 
w łoskich i facióskicii, na które przyjmuje 
prenumeratę, wysyła na żądanie (2748 6-6)

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra  W  Ł A D .  M I L K O  f t  S K I  ED O 

w Krakowie  (ul. św. Anny Nr. 2),
darm o i opła tn ie.

Chustki I Chusteczki 
najrozmaitsze

otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2698-2-)
K A Z I M I E R Z  N I E S I O Ł O  W S K I  

w Krakowie, Sukiennice L. 24.
SOT C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  ' W  

H A 8 § 4 G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak daw niej: choroby s t a w ó w ,  m i ę ś n i  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Ifassage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjm uje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu W go Kaczmarskiego przy ul. G r o d z ­
k i e j  pod L. 32. (2196-38 40)

Pfanhausera 
przenośne konew ki!

Pfanhausera 
chłodniki do mleka!
Najlepszy i najtańszy chłodnik! 

Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Żądajcie katalogów! (2772 48-50) 

A .  P fan h aase r,
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41.

igniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
■ ć y w n n r  ( n o w e ,  sprzedaje po najniższy oh 
tenach tylko * . B e r g e r  w W i e d n i a ,  k r . -  
* e o ,  B r t t m n e n t r n . s e  I O .  [2501-238 J

Katalogi, darmo i opłatnie.

LOOKERS tN

rozchodzi się po ra ty m  śn iecie .
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla A ustro-W egier 

u « .  A . Ilile  w Wiedniu, I., Kohlmarkt Nr. 4.

< t
c a
c c

STOMEŁBlYTH
WIEK

2 0
D O
3 >

J a k  w  A n g l i i
w szczelnych blaszankach po 1 k ilo , po 
złr. 5, 6, 8 i 10 złr. za kilo. (2643-6-9)

The English Store
Stone & Blyth

w  W i e d n i u ,  P r a t e r s t r .  1 1 ,
fii ma założona 1869 roku.

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak­
tycznego użytku; tak ja , jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej­
szych słabościach bardzo ważnych 
usług!1 — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła­
dowa Richtera prawie codziennie do­
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych!1 Jak 
załączone do broszurki tej poświadczę* 
nia dowodzą, znaleźli* przez ścisłe za­
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy­
niki długoletnich doświadczeń, za­
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży­
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko­
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych11, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na­
leży w Europie: Richter’B Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów.

!

[2578 4-^aj
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w świecie
*** '  *  firmy

St. Fernolendt
w Wiedniu,

które bezjtrudu daje natychm iast ciemno 
czarny pwly.h, nie psu je  w żaden 
.poMÓb skóry, lecz trw ale  j ą  konser­

w uje. [1977-12-26] 
Do nabycia praw ie we wszystkich 

hand lach  ttustryi-W ęgier.
I V *  Z powodu licznych naśladowań bez 

wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, 
ażeby żądała wyraźnie wyrobu Perno- 
lend ta i w tedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą w inietę włącznie 
z mojem nazwiskiem Nt. Fernolendt.
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NA PODAREK NOWOROCZNY. 
Osobne Toiny

„ ŚWIATEŁ K A
pisma bogato i.lustrowanego dla dzieci i młodzieży. 

Egzemp.arz b  oszu owany 2 złr., w piękcej 
oprawia 2 złr. 50 ct.

Uprasza się o wczesne zamówienia, aby prace 
in tro ligatcr.k ' e na czas oznaczony, gustownie 
wykończone być mogły.

Całoroczni prenum aratorowie „Św iattłka" na 
rok  1889 o trz jm ają  jak o  prtm ię bezpłatnie illu- 
struwany Haiendarzyk „Św iatełka''.

Roczna p enumerata na „Światełko1* już  z p rze­
syłką pocztową, wynosi tylko 4 złr. (2853-1-3) 

Administracya. Św ia tełka"
Lwów, ul. Czarnieckiego, L. 1, na dole.

NAKŁADEM
K. K O Z Ł O W S K I E G O  w POZNANIU

(przy ulicy 1)łu g u j pod Nr. 8) 
wyszły:

Uliopin a  ks. Radziwiłła. Piękna repro­
dukc ja  obrazu H. Siemiradzkiego ijako foto 
grawurai w lozmiarach 9 i\7 'J  cm. Cena za egz. 
na papierze białym 2 j  m arek, na papierze 
chińskim 25 marek.

Album wojska | olskiego z 1931 r. 
przedstawiające podług oryginalnych rysunków 
J . Kossaka, W. Eljasza, Mottego i t. d. na 12 
tablicach ówczesną a ;m ą  polską w barwnych 
strojach: w tece ozdobnej 45 marek, w tece 
zwyczajnej 40 marek.

Bitwy l potyczki stoczone przez wojsko pol­
skie w lo a l  r., opracowane przez pułkownika 
E. Calliera vupis prztszio 3< 0 bitew i potyczek) 
z mapą teatru  wojny naiodow tj 418 str. 8 mrk. 

H izcrunki Prymasów i Arcybiskupów 
giiieźuieńsktcli vw jednej grupie) podług 
galeryi łow ickiej: Za 1 om az na pięknym gru 
bym kartonie (heliotypia 40X 60 cm.j 10 marek 
z franko przesyłką w staranuem opak. l l  ma 
rek. Za 1 o b r a z  na kartonie zwyczajnym 5 mk.

. z przesyłką 5 m n e a  50 fen.
Xywoly Prymasów t Arcybiskupów 

gnieźnieńskich w sk ócemu, z piękuym 
portretem  A. Arcybiskupa. Kindera. (58
stionnic) 1 marka.

W izerunki królów polskich z herbem 
narodowym. Fotografia, (format gabinetowy)

. podług najlepszych żródet 1 50 marek.
Życie i dzieła Fryderyka Johna, sla 

wnego lytow nika. Napisał K. Kozłowski. Od­
b itka z „Rocznika Io w . Przyj. Nauk Poznań­
skiego". A mrk.

Zbiór, zabaw gier i rozrywek dla 
młodzieży pi zez K. K o z ło w s k ie g o .  W y 
danie drugie z licznemi obrazkami. Cena zni­
żona zamiast 3 mrk. 1 ink. 50 fen. 

Powstanie .\arodu Polskiego l§3 tt 
i 103 A r. p. A.. .Mierosławskiego tom 
V III. 10 marek. Pierwsze 7 tomów można ta -  
być pojedynczo po cenie zwykłej, całe zaś dzie­
ło 8 tomów po cenie znacznie zniżonej. 

Bitwa warszawska w dniu O i 3 września 
1831 r., z m apą przedstaw iającą forty ti kacy o 
Warszawy dwa" tomy. Dzieło pośmiertne L. 
M ie r o s ł  a w s k i e g o ,  z obszerną znakomitą 
przedmową K. Jarochowsk.ego lOmk. v2842 1-2)

ulżenie cen*
Kipiele cieple i zim ę,

łaźnia parowa i ziołowa, 
tusze rozmaite i baseny

z najw.gkszym komfortem urządzone 
na wzór podobnych zakładów europtj 
skich i z największą czystością u tizy- 

mane, tylko

w Hotelu Krakowskim
przy plantach.

N a jd a w n ie j s z e ,  n a jb a r d z ie j  r e n o m o w a n e  
k ą p ie l e  w  K r a k o w ie .

2 W  Kąpiele m ineralne na żądanie.
K U K A C Y A  M ASAŻEM .

Ceny zn iżone  od Nowego roku.
Bilety abonamentowe dla Szan. Gości 

wydają się pod uader korzystnemi w a­
runkami. — Dla pp. oficerów i uczącej 
się młodzieży ceny zniżone. (2854-1-12;

f iA L O i% £
rosyjskie najnowszych fasonów, w wielkim 

wyborze.

Bieliznę w ełn ianą
systemu Br. (» . Jaegera, po bardzo niskich 

cenach — polecają (2539-13-20)
BR. B I L E W S C i  (dawniej J. Czynciel syn)

w Krakowie, Rynek gł. Nr. 4.

Poszukuje się od 1 stycznia 1889 r. ł
G o s p o d a r z a

folwarku samoistnego, żonatego, nie z li- 
czną rodziną, me wykwintnego, ale pilnego 
i pracowitego. Znajomość pisania i czytania 
jest wymagana. — Zgłoszenia pod liter. 
J. N. zaopatrzone w świadectwa przyjmaje 
A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u 1*. (2830-3-3)

Skład l i f i  Herbat)
w Krakowie ulica Sławkowska l. 10,

naprzeciw Grand-Hotelu,
otrzym ał ś w ie ż y  transport (herbaty chiń­
skiej w wyborowych gatunkach i poleca po 
cenie za */, k ilogram a: H erbaty familgne po 
złr. 2‘30, 2 80, 3‘30, 3‘80, 4 30 z łr .; Pecco (kwiat, 
złr. 5; okruchy z najlepszych gatunków zlr. 170 

i 2 złr.
W ina francuskie orygin. pp. Schriider 

et Constans w Bordeaux.
Czerwone na bu te lk i: M ć d o c .................. złr. 1 25

St. Estepha . . .  „ l't>0 
Chateau St. Pierre „ 150 

„ P ontet Canet 2-— 
„ Margaux złr. 3'60 
„ Laiose „ 3'70 

Białe na  butelki Chabliś Moutonne . . . „ 150 
Kupującym z powy ższych z jednego gatunku 10 

butelek ustępują i0  % rabatu ;
Czerwone M a r g a u x .....................................złr. 2 —

„ Pontet C a n e t ............................... złr. 2'25
Moniak kuracyjny butelka po 3 i & złr. 
X fabryki »  Izdebniku l.ikiery zdro­
wia, nalepk i Litewskie, Jarzębiak, Jarzębinka, 

Kouiferynka, butelka po 1 złr. 5 cent.; 
Bulion po 3 złr. za */, kilogr.

Poleca słynna Maść Aachener Tlier- 
inen-śalbe, przeciw martwym kościom i g ru­

czołom stwardniałym u k o n i, słoik 4 złr. 
(2810-3 6)

W KSIĘGARNI 
D. E. F R I E D L E I N A  w K R A K O W I E

jest do nabycia i poleca się:

E r  n p p t e i | c l i  kolęd
z towarzyszeniem fortepianu, ułożony przez 
W. Richlinga. 28me pomnożone wydanie.

Cena 1 złr. (27a7 2 3) 
Zamówienia z prowincyi za przekazem 

pocztowym przesłane będą opłatnie.

N I
iwfctycli
w majwiększym wyborze 

i najtaniej
ja k  również

WSZELKIE INNE
artykuły dewocyjne

poleca

Andrzej  Schultz
w li.rali.ow ie,

R ynek  L . 32.

Zamiejscowe zlecenia natych­
miast załatwia. (2820-6-15)

jU|,(nj j kamienice do sprzedania i za 
J*c J miaay, dzierżawy do wzięcia. 

R a c :  a  l i r  n u  a 2 urządzeniem , od N. Koku 
r i u d l d U l  a l i j d  do wzięcia. 2753 4 4
O j . j p - ,  z vyszynkiem  — w skutek słabości — 
O K lC p  tanio oo odstąpi nia.
R 7 3  f j p u  ze 8zkoły Marymonckiej i Pruszków- 
n ź l c j u u y  skiej pod skromnemi warunkami do 

umieszczenia, leśniczowie i t. p.
Posyła do wizy paszpoita ltp. czynności załatwia 
Biuro komis. - inform. AWłait. Jaw or­
skiego w Krakowie przy ul. G r o d z k i e j  30.

Według najnowszych wskazówek sani­
tarnych urządziłem  i otwierani dnia 

22 gtudnia t. j. w sobotę

pierwszy

WI E L K I  S KŁAD
mięsa

p r z y  ul icy Miko ła jsk ie j  pod Nr.  4 ,
w domu Wgo Dra Śliwińskiego.

Rozległe stosaoki zawiązane przezemnie 
z wielkimi chodowcami, pozwalają mi o- 
trzy mywać towar z pierwszej ręki, a wiel­
kie i świituie urządzone lodownie dają mi 
możność dostarczania 8zanow. Odbiorcom 
zawsze towar zdrowy, świeży i po cenach 
najprzystępniejszych. (2837-3 3)

JAN CHACHLOWSKI,
dotychczasowy właściciel składu mięsa 

w ja tkach  po Dominikańskich.

VI UBSCIT BUNDO

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkp, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i w yr­
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychm iast 
wypadanie włosów na brwiach i 
głowie i skutecznie działa napo- 
rost włosów.

Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w K rakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, ltedyka  i Wiszniewskiego, 
m a, w apteoc p. Siedleckiego. ,2521 31 ,

Administracji
względnie D y r e k c y l  wielkich posiad­
łości ziemskich, poszukuje agronom w star­
szym w ieku .— Adres: JW. D .  2 2 3 ,  po­
ste restante O r c h o w o ,  w Wielk. Księ­
stwie Poznańskiem. (2828-2-3)

M a r y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
Środek znakom icie działający  na wszelkiego rodzaju 

choroby żo łądka. _______

M arka ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
o ddechu , w zdęciach , kw aśnych  
o d b ijan iach , k o lk a c h , k a ta ra ch  
żołądkow ych, zgagach , tw orzeniu 
sie p iasku  m oczowego i kam y k ach  
w pęcherzu , p rzy  zbytecznej pro-

cych _
kurczach  lub  zatw ardzeniach , p rze­
ciążeniu żo łądka  po traw am i i napo­
jam i, przy ro b ak ach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby i hem orojdach. 
C ena f la k o n ik u  w raz z nrzepisem  
4 0  cen tó w  a u s tr .  p o d w ó jn e g o  
70 k r .  G łówny sk ład  u  ap tek arza

Karola Brady
w  K ro m le ry ż n  (K rem sie r) n a  M oraw ie w  A u s try l.
K rople M ariozelskie nie 8, żadnym  środk iem  ta jem ­
niczym . Czężći sk ładow e tychże s .  przy każdem  

flakonie na  opisie użycia, wymienione.
Praw dziw o do nahycia  wewszystkich A ptekach.
O s t r z e ż e n i e !  P raw dziw e krop le  żołądkowe m a­

ryocelskie byw ają częstokrotnie fałszow ane i  n aśla ­
dow ane. — W  d ow ód  p ra w d z iw o śc i tych  k rop li 
pow inna każda  bu telka obw iniętą byif w  opakow anie 
czerwone, zaopatrzone p o w y ż e j  o zn aczonym  znak iem  
o ch ro n n y m  a  przy  każdem  flakonie znajdowa<! s i,  
powinien p rz e p is  u ż y w a n ia  kropli, z wzm ianką, ze 
d ru k o w a n y  je s t  w  d ru k a rn i  H . G u sk a  w h re ra ie -  
ry ż u  (K rem sier.)
Prawdziwe maią na składzie: w KRAKOWIE 

W. Redyk apt., F. Gralewski apt., T. Krokiewicz 
apt., L. Rosner apt., F. Sobierajski apt., E. Stoc- 
sm ar apt., J . Trauczyńskiego spadkobiercy apt., 
Ł. W iszniewski apt., — w ANDRYCHOWIE A. 
Mironowicz apt., — w BIAŁY E. Kćler apt., J . 
Solassa ap t., — w BOCHNI M. Gatty apt., — 
w BRZESKU W. Janoszek apt., — w CHRZA­
NOWIE A. Sporysz apt., — w DOBCZYCACH 
J. Biliński apt., — w GRYBOWIE K. Tulszycki 
apt., — w KAMIONCE STRUMIŁOWEJ K. P i­
lewski apt., — w KENTACH E. Sokalski apt.,— 
w LIPNIKU A. Fuchs apt., — w LIMANOWY
A. Zubrzycki a p t, -  w MYŚLENICACH W. 
Gumiński a p t, — w NIEPOŁOMICACH J . Tichy 
ap t, — w NOWYM SĄCZU Jakubow ski ap tek , 
W. Filipek ą p t ,  — w PILZNIE Z. Czajka a p t, 
w RADOMYŚLU Masłowski a p t,  — w STARYM 
SĄCZU Macudziński a p t,  w SUCHY K. Czer­
nicki a p t,  — w SZCZUROWY W. Heinz a p t,  — 
w SZCZUCINIE Masłowski a p te k , — w TAR­
NOWIE W. L. Chodacki a p te k ,  E. Rank ap tek , 
M. Adler a p t, J . Sokalski a p t, — w WIELICZCE
B. Mieczyński a p te k , — w WOJNICZU Nodzyń- 
ik i .a p t ,  w WILAMOWICACH F. Schneider a p t,

CU L. Graff a p te k , J . Herdliczka aptek. 
(2571-40-52)

i  I i  i  f i
H !*■
■  dla posiadać

■  s■ " T M 1 i  ■  i i  a
Przestroga

■ r
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Z każdem ciągnieniem losów i losujących s.ę papitrów  wartościo­
wych, pomnaża się liczba nłepodfilesionycli (to są takie losy 
lub inne papiery wartościowe już wyciągnięte, po których kwoty wy­
losowane właściciele się nie zgłaszają) i ta okoliczność pociąga za sobą 
ogromne dla owych właścicieli straty:

a) przez ubytek procentów, gdyż oprocentowanie wylosowanych 
papierów wartościowych ustaje z dniem terminu w ypłaty; 
przez umniejszanie się kapitału, gdyż jak  wiadomo, kupony 
od wylosowanych a nie podniesionych papierów wartościowych 
wypłaca się wprawdzie, ale kosztem kapitała, a nierzadko się 
zdarza , iż właśc ciel przy ostatecznem przedstawieniu do wy­
płaty takowego papieru, nic już na kapitał nie dostaje. 

P rzecie tym ogromnym stratom poleca administracya „Nadziei1* 
następujący niezawodny środek: to jest zaprenumerowanie się 
na najtańszą gazetę losowań „Nadzieja1". pilne przejrza- 
nie zawartych w mej wykazów każdorazowych i dawniejszych, tudzież 
Obta'eczną kontrolę w bczp-łatnyin dodatku do noworocznego 
numeru „Nadzieja11.

Prenumerata Całoroczna tylko złr. 1 8 0 , którą przyjmaje Admi­
nistracya dwutygodnika „Nadzieja" we Lwowie, ul. 
Karola Ludwika Nr. 1. (2846-1-3)

i™*™

Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie
przyjmuje prenumeratę na wszystkie

czasopisma polskie i zagraniczne
naukowe, literackie i zawodowe

wyjąwszy polityczne. (2784 6 12;
Mianowicie poleca się prenumerującym czasopisma:

Biesiadta, Bluszcz, ftiłosy, Tygodnik tlluMrowany, 
Tygodnik powieści, Tygodnik romansów,

W ędrowiec.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.
Pastilles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźw iający
P B  Z C  W

Z A T W A R D Z E N I U
i słabościom  które m u tow arzyszą jako  t o : 
K RW A W N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A PETY TU , 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

Bardzo przyjem ny do zażyw an ia ,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem ani przyw yknień ani 
zatrudnień codziennych.

N iezbędny i n ieszkod liw y  naw et kobićtom  
brzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się we w szystkich składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.

Wiedeń — „Hotel Mótropole“.
Rligstr&ue, Frani - Joiefa - Uuai

H f  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .
100 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), w inda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajó* 
także „Czas"). W spaniało podw órze oszklono. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Staoy. 

tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobyon 
<niźono ceny. (2522 81-104) L. S P E IS E R  dyrektor

1 9 -letnią sławę
j a k o  w y p r ó b o w a n y  p r z e z  le k a r z y  i  n a j le p s z y  ś r o d e k  le c z n ic z y

dla

cierpiących na piersi,
BŁEDillCĘ, M EDOkREW llOiC,

rachitis, zołzy i d la rekonwalescentów , posiada jedynie
a p t e k a r z a  H e rb a b n eg o

syrup wapienno-żelazisty
z poufjsfo ranu  wapna.

Stwierdzone przez lekarzy skutki: dobry apetyt, spokojny sen, wzrost tworzenia się krwi i kości, 
uśmierzenie kaszlu, rozwolnienie śluzu, ustanie drażnienia kaszlu, nocnych potów, osłabienia 

równocześnie z przybywaniem sił, w gruźlicy w pierwszycn początkach, zwapnienie gruzełków. 
Cena flaszki złr. S.-3&, pocztą 20 cut. więcej za opakowanie. (Połówek niema). Do 

każdej flaszki dołączona je s t broszura Dra Schweizera.
O M T K A h Z D . t l K !

Ostrzegam przed licznemi pod jednakow ą lub podobną nazwą znachodzącemi się na- 
sladowaniami mojego syropu wapienuo-ielazistego, ponieważ złożone z zu- 

pełuie „innycli składników, są wcale niewyprńbo-
wane i nie dająt żadnych dobryck skutków mojego 
przez licznycb lekarzy wyprooowanego oryginal­
nego wyrobu, proszę zatem zawsze żądać wyraźnie „sy­
ropu wapienno - żetazistego Herbabnego" i na to 
uważać, że obok umieszczony protokołowany znak 
ochronny znajduje się nu każdej lluszce, również

 ______________ dołączona jest broszura Br. Schweitzera. Hie trzeba
L | jsUiRBABN̂ yotrUil się żalem dać omamić ani ta uszu cenią ani innym 

............... - powodem do zakupna naśladowali. [2436 2 6]

C en tra lny  s k ła d  ro zsy łk o w y  d la  p ro w in c y j
w Wiedniu, apteka „zur Wai’m!ierzigkeit“

j u t .  H e r b a b n e g o ,  Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk i K. W iszniewski ap t.; 

we LWU WIE L. Rucker apt. „pod sreDrnym Orłem", r .  Mikolasch apt., J . Wiewióraki apt. 
i H. Blum entela aptek  , A. Skiepiński, J . Reiser, 0 . K rzyżanow ski; w BIAŁY J . Kolassa, 
A. Fucńs 1 R. Kelur; w BUKSZa^U W IE  M. Nieuiczewski; w BKaEZANAUH A. Durst apt.; 
w UZERNlU W GACH Goimhowski aptek ., Dr. J . Baroer, W. v. A ltn ; w DOK A A WATRA 
F. F ritsch ; w DROHOBYCZU J . Aicna.u.1 j i ; w oUKAłiuM OKA E. B otezai; w HORO- 
DENCE M. Axemowicz; w JAKOoŁAW 10 J. Rohm , L Grzymała, W iołock.; w JA ŚLE 
R. F aleh; w K1MPOLUNG F. F ritscu; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, E. S tenzel; w KOPY- 
CZYNCACH M. R ed er; w.KRYJSloY H. N itn ń it; w MiELCU A. Paw likow ski; w MI­
LÓWCE M. Q uli m i; w NIŻANKOW ICacH W. W łodzimirski; w POD A UŁOCZ Y SKACH
D. Schneider; w PRZEMYSŁU A. M ańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. B aranow ski; 
w RADOWCACH p. Kossiguo, A. Decani ; w SADd GOr ZE Rubinowicz ; w Sa Nc KU 
G iela; w SAM BoRzE J . Aleksiewiez; w  SN1A1YNIE F. Niemczewski; w SU0ZAW1E
E. L iszka, J . H aberm ann; w S iA N lo Ł A W o rtlE  A. Beil, J . Macura; w ST0R0ŻYNCU 
H. Fullenbaum; w TAKNU. OLU H. Kanano, F. aamrogiewicz; w I  ARNO WIE St. Paw łow ski; 
w WlLAMUWlCACH F. S chm ider; w US1 KZYKAv.il J . R ie a l; w ŻÓŁKWI A. Dadlec apt.

Aug. Tschinkel Synowie
C. K. NADWORNI DOSTAWCY.

Fabrjfki  w W iedniu, !§ehć>nfeid, Tobositz i Łublanie
polecają

T S C H IN K L A  
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prawnie zastrzeżone,

również: kawę figową i su Hańską; najlepsze czokolady, uznane jako 
najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich w ystaw ach; kakao 
odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w sm aku; a tgiclskie Rocks- 
D rops, cukierki, owoce citkr., cykatę, pom arań czk i, kom poty  itd

Masze wyroby sa do nabycia we wszystkich znaczniejszych
handlach korzennych i t. p. (2822-4-50)

Molla proszki SoldUckle.
lylko prawdziwe,

na etyeiecie każdego pndei' 
ka wj'firukow&ny je s t orzeł i firma M. Mutla.
Irw ały  i pewny skutek tyen pro- 

iszków w najnporczyw siy-n *!«.*- 
I pfentach żołądka ł trsr - 

w ó w  brzusznych , kurczach 
żo łądka, zaflegmienin, sfadsci 
•kronlcinem zaparcia stol­
ca, w cierpieniach w ątroby, za­
stojach krwi oraz hemoroidach; 
i w najrozmaitszych łhombatk 
kobiecych, zapewnił od wtcio 

O l V B X K H H I V l t B .  lat tym proszkom obszerne wzięcie
1 9 "  F ałuyw e wyroby będą sądownie Ścigane. '^ M l  

C e n a  z a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g in a ln e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  « .  a .

mmm

francuska i sól Molla
Jako  w e t e r a n i e  uo skutecznego opatrywania goscua, reum atyzm u, wszelkiego r o d z ą , b o i ó w  
członków i sparaliżow ań, Dólu giowy, uszów i zęDów, jak o  kompresy we wszelkich skaleeze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r i n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, 

wiymiotach, kolkaoh, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt.’
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda daszka zaopatrzona jest 

w p o d p is  i znak ochronny Molla.

A L E J  TRANOWY M. KROHN &  Como.
w jbergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  i  p ł a c ,  n n  
oiw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  w  c h o r o b a c h  g r u e s o ł ó w ,  tudzież dla popr* 

wierna ogólnego odżywienia w ątłych dzieoi. (2580 80 ^
óe wszystkich w handlu znajdująoyen się gatunków  jedynie odpowiedni do leczniczego użytke 

F laszka z  opisem  u życ ia  kosztuje 1 z lr . w. a.
tifówny ik ład  wysyłek n A. MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deń, Tuchlaobst

U prasza się Szanowną Publiczność w yra in ie  żądać prepara tów  M O L L A  i  U iylke 
te przyjm ow ać, które opatrzone są m oją m arką ochronną i  podpisem .

Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Siedlecki, E. Stockm k 
apt., in. Jaw ornicki i 8 t. Feintuch kup.,— w BIAŁY E. Keler apt., — w BRODACH M Kułak an t -

.  . n u  A 1 1 T T U / W  A  U* m  J  A  U i  k U  V  A  W I  I T  r  T  ,

w OŚWIĘCIMIE J . Lftwenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt L  w p (,D  
GORZU J . Skakalski ap tek ., — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. K arpiński apt ’— w SAM 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAW OW IE A. Beiil ap t., — w STRYJU W. Komorowski 
apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spoika 
B. Wierzycki, Fr. Leszczyński, l a d .  Schant, Stan. Pawłowski a p t. ,— w ULANOWIE J .  W rońsk 
ip t , — w WADOWICACH K. Fiderkiewioz.

W  1 L  C  1  Ą  J I U 1 Ł

o . k .  a u s t r y a o k i o n  k o le i

W y j s i d  ■ h i s b f i  w a  k o l e j ą  p ó ł n o c n ą  
p r e e s  B o n a r k ę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, W iednia, Nowego 
Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, llusiatyna, 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Budapesztu.

Wyjn.ll ■ Brakowa koleją Karola 
li«dwlka praca Kramów

( t a i i Mo a  w a g o n ó w  w P ł & s z o w i e )
6 g. 15 mik at rano do Żyw ca, B ielska-B iały , 

W iednia.

W y j a i c t  •  P o i l s ó r i a - P l a a o w a
6 g. 35 rano do Oświęuima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, Yi lean ia ,
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­

n a , B udapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sąoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 
siatyna;

9 m. po południu do Uświęcona, W iednia; 
28 m. wieczór do Nowego sąc* , Chyrowa, 

S try ja , Lwowa, H usiatyna, żyw ca , Biei 
ska, Cieszyna, W iednia, Zwardonia, Buda 
posztu ;

3 g. 
&

W y j a a d  ■ l a r s o w s
4 g. 56 minut rano do Suohy, Zywoa, Orłowa, 

Koszy o;
10 g. 2 m. przed południem  do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chy.owa 

Nowego Sącza.

MiSiAllC S  A Ju I» % 
p a n s tw o w y o h  w  Galioyi .
f n y j a i i l  d o  K r a k o w a  h o l .  p o ł a ć  mm* 

p r a e a  H o s a r l c ę
6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwa ' 

donia, W iednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa j 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z W iednia, Budapesztu, Zwaf 
donia, Cioszyna, Bielska-Biały, Husiatym' 
Lwowa, S tryja, Chyrowa, Nowego Sączr.

—■
ł f n y j u d  d o  B r a k o w a  h o l .  K a r o l a  

l . a d w l h n  p n e i  P ł a u ś a
( z m i a n a  w a g o n ó w  w P l a s z o w i e )

9 godz. 38 min. wieozór z Oświęoima, Żywo-.

f i ^ i y j a s d  d o  P o d g ó r u - F t a s s e w a
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwz 

donia, W iednia, Zywoa, Husiatyna, Lwów* 
S tryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

10 g. 30 m. przed południem z W iednia, W tf 
cławia, Oświęoima;

4 g. 12 na. po południu z W iednia, Budapeszt' 
Zw ardonia, C ieszyna, Bielska-Biały 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowef* 
Sącza;

- g. 17 m. wieczór z Oświęoima, Żywca.

f r s y j u i d  d o  f a n s w s
.a  g. 16 m. w nocy z Nowego Sąoza, Chyrotń 

żagórza;
i.1 g. 22 min. przed połud. z N. Sąoza, Cbyrow* 

żagórza;
7 g. 40 min. wieozór z Koszyc, Orłowa, Żywe' 

Suohy, Chyrowa, Zagórza.
U w a g a .  Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją półnooną podane są według południ* 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. (2389-106 ) 
P lakat rozkładu jazdy  linjj galioyjskioh je s t do nabyoią na staoyach o. k . austr. kolei państwowi f

po oenie 6 oent.

Do dzisiejszego N iu  dołącza się dla prenum eratorów zamiejscf 
wych: Numer na _okaz illustrowanego czasopisma dla młodzież, 

dzieci pod ty t. „ M a ł y  S w i a t e f c “ .

Czcionkami D rukarni „Czasu4 PaDier z fabrvki Braci Fijałkow skich w Bielsku. Ez^idca D rukarni Józef ŁaJcociński.


